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Wychodzi codziennie u godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu ii cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini­
strac ji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką, pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 3-5 ot. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  & zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et miesięcznie.

. ,Przewodnik naukowy i literacki4*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca- 
czerwca lub od 1 lipea do końća' grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we F rancy’ w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulerard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej posia­
dającego tytuł radcy Dworu zwyczajnego pro­
fesora Uniwersytetu wiedeńskiego, dr. Hen­
ryka Z e i s s b e r ga, rzeczywistym radcą Dwo­
ru i dyrektorem biblioteki nadwornej.

Pan Minister handlu zatwierdził po­
nowny wybór na rok 1896 dr. Zdzisława 
M a r c h w i c k i e g o  na prezesa a p.  Jakóba 
P i e p e s a  na wiceprezesa lwowskiej Izby han­
dlowej i przemysłowej.

CZĘŚĆ IIEURZĘBCWA

Lwó-w, 28 lutego.

Komisya Izby dep. której przekazano 
rządowy projekt reformy -wyborczej ukończyła 
już ogólną dyskusję nad tym ważnym 
miotem a dzisiaj rozpocznie obrady szczegóło­
we. W toku ogólnej dyskusyi zabrał głos ta­
kże, jak już wiadomo z wczorajszej depeszy, 
P. Prezydent Ministrów hr. Bade.  ni  aby je­
szcze raz wyłuszczyć zasady, któremi kierował 
się Rząd przy ułożeniu obecnego projektu, 
omówić bliżej sama reformę, okiKlić stanowi­
sko Rządu w obec poprawek jakie będą ewen­
tualnie wniesione i podnieść wreszcie z naci­

skiem nieodzowną potrzebę jak najszybszego 
załatwienia projektu.

Rozpoczynając swój wywód zaznaczył P. 
Prezydent Ministrów, iż wahał się, czy ma 
wogóle zabrać głos, skoro właściwie nie ma 
powodu do jakiegoś ściśle określonego oświad­
czenia. Przy pierwszem czytaniu projektu w 
Izbie dep. złożyły wszystkie stronnictwa w 
Izbie oświadczenia, z których można było po­
wziąć przekonanie, że nie ma zasadniczych 
zarzutów przeciw projektowi. Również dysku- 
sya-w komisji zrębiła na P. Ministrze wra­
żenie, że nikt njts podnosi stanowczej opozy- 
cyi przeciw zasadniczym punktom przedłoże­
nia. Można też przypuścić, że i ci panowie, 
którzy wyiazili swoją zgodę na projekt z pe- 
wnemi zastrzeżeniami, albo żądali rękojmi dla 
wykonywania prawa wyborczego, gotowi są 
etanie concluso rozpocząć dyskusjję także w 
tym razie, gdyby ich wnioski nie otrzymały 
większości.

P. Prezydent Ministrów wabał się za­
brać głos w komisyi i z tego także powodu, 
iż mimowoli nasuwało mu się pytanie--- czy da 
się usprawiedliwić wynikła przez to strata 
czasu, tern bardziej, iż sam kładzie wielki 
nacisk na to, aby sprawa w jak najkrótszym 
czasie przyszła do skutku. Z tego powodu P. 
Minister zamierza zachować w swych wywo­
dach wielką rezerw^ ażeby nie osiągnąć przez 
swoje wstąpienie przeciwnego skutku odzamie- 

1 rzonego i nie wywoływać przewlekania obrad, 
i • horo szybkie załatwienie rzeczy jest nie tyle 
w interesie Rządu, jak Państwa, Izby, stron­
nictw i ludności.

Że projekt ma słabe strony, to przyznał 
mówca już podczas pierwszej dyskusyi w Izbie 
i sam wyraźnie zwrócił na nie uwagę. W obja­
śniających uwagach wskazano również na to 
i przytoczono powody, które skłoniły Rząd do 
określenia postanowień w przedłożonej re­
dakcji.

Udział P. Prezesa gabinetu w dyskusyi 
komisyjnej mana  celu bliższe wyjaśnienie isto­
tnego stanu rzeczy. Już wtedy gdy miał za­
szczyt obejmować ster Rządu wiedział, że 
kwestya reformy wyborczej nie jest tą 
sprawą, którą potrzeba było dopiero wynajdy­
wać, lecz która znajdowała się na porządku 
dziennym i która musi być przeprowadzoną. 
Zresztą i poprzednie także Rządy niestworzy- 
ły tej kwestyi, wytworzyło ją  bowiem poło­
żenie.

Zanim hr. Taaffe wystąpił ze swoim 
projektem, już z inicjatywy poselskiej posta­
wiono szereg wnmsków w kierunku reformy, 
wyborczej. Sprawa ta pochłonęła mnóstwo 
czasu za poprzednich rządów, a jednak do re­
zultatu nie doprowadzono. P. Minister wyra­
ża nadzieję, iż obecny projekt nie zajmie tak 
wiele posiedzeń komisyi, jak projekty jęgo po­
przedników, i dodaję, iż wobec innych urzędo­
wych zajęć nie mógłby nawet uczestniczyć 
w tak wielu posiedzeniach i rozprawach. W o- 
becnern przedłożeniu Rząd musiał baczyć na 
to, aby z jednej strony inteYesa Państwa i 
społeczeństwa nie doznały szkody, a z dru­
giej, aby projekt mógł być przyjęty przez 
większość. W  tych granicach obraca się pro­
jekt. Istniejących interesów nie narusza on. 
Postulaty z jakimi wystąpiły stronnictwa w 
ciągu dotychczasowych rozpraw, zostały i lei 
możności uwzględniona to też żadne stron­
nictwo nie ma powodu odrzucać przedłożenia. 
Dwie zasady przyświecały Rządowi przy ukła- 
daniiP. wjeęo.ęga prnjekt.il. Pierwsza zj. stulą by- 
łę, aby istniejących interesów nie’ 'naruszać, 
gdyż Rząd żywi to przekonanie oparto na fa­
ktach, że nie dałoby się stworzyć nie bardziej 
pozytywnego. Drugą zasadą było uczynienie za- 
dośęTstosunkom teraźniejszości i rozszerzenie 
prawa wyborczego.

Rozszerzenie prawa wyborczego potrze- 
bnem jest nie tylko z powodu projektów poprze­
dnich Rządów, ale także dlatego, iż według

własnego przekonania Rządu, osoby dotąd do 
wyboru nieuprawnione faktycznie domaga­
ją się tego, aby im to prawo nadano. 
Przestrzegając tych zasad było niemożliwym 
inne przedłożenie. Jeżeli z różnych stron prze­
powiadają, że przedłożenie to może mieć tylko 
charakter prowizoryczny i że obudzi ono nie­
zawodnie dalsze pretensje, to w obec tego 
należy zauważyć, że w ogóle jest rzeczą nie­
bezpieczną zapuszczać się na teren przepo­
wiedni ; zresztą przepowiedniom tym można- 
by przeciwstawić argument, że właśnie przez 
projektowane rozszerzenie prawa wyborczego, 
obecne prawo wyborcze zostanie wzmocnione 
i utrzymane w swoim stanie posiadania i że 
nabyte doświadczenia nie wśzędzie doprowa­
dziły do rezultatu, jakoby powszechne prawo 
wyborcze było trafnem rozwiązaniem istnie­
jących stosunków7.

I w tym także względzie ułożono tak pro­
jekt, iż z pomocą jego uniknie się niebezpieczeri- 
swa wprowadzenia powszechnego prawa wy­
borczego w niestosownym czasie. Żadne stron­
nictwo nie potrzebuje obawiać siej? iż przyj­
mując projekt uroni coś istotnego ze swoich 
zasad, i dla togo też P. Prezydent Ministrów 
mniema, że reforma w ten tylko sposób mo­
gła przyjść do skutku. Można przyjąć jako 
fakt, iż przeważająca część Izby i ludności ma 
to przeświadczenie, że prawo wyborcze musi 
być rozszerzone i że tego rozszerzenia spo­
dziewa się od obecnej Izby. Czy to życzenie na 
tern polega, aby rozszerzenia tego dokonała 
jeszcze obecna większość, czy też aby depu­
towani mogli wystąpić przed wyborcami z 
faktem dokonanym, czy też inna jesj. przy­
czyna tego życzenia, to jest obojętne. Życze­
nie istnieje i dlatego P. Minister sądzi, że 
projekt powinien być wzięty za podstawę dy­
skusyi szczegółowej.

Dypusya ogólna nie powinna przybrać 
zbyt Rerokich rozmiarów. Wnioski mogą być 
stawiane później w dyskusyi szczegółowej. Obe-

Wspomnienia współczesne
z powodu książki St. Kożmiana:

„ZE5 z e c z  o  r o ł s u  1 8 6 3 .“

Ważnem na zawsze pozostanie pytanie, 
którern zajmuje się „Rzecz o roku 1863,“ a 
które nieraz porusza St. Tarnowski w swoich 
pismach: jak dalece ruch polski był samo­
dzielny a o ile połączony z rewolucyą ogólną? 
Odpowiedź na to pytanie rozpada się na dwie 
części': a) związki z rewolucyonistami rossyj- 
skiemi ł>) związki z rewolucyą w ogóle.

Co do punktu pierwszego, co do stosunków 
rewolucyonistów rossyjskich ze stronnictwem 
wprost do powstania dążącem w kraju, nie 
obojętnem będzie , co następuje: Jednym z
najruchliwszych agitatorów od samego początku 
.demonstracyj był Michał Bobrowski; bliski 
krewny galicyjskich Bobrowskich z Andry­
chowa. Jako kilkunastoletni chłopiec brał już 
udział w powstaniu 1881 r. Dziesięć lat pó­
źniej _ odziedziczył po rodzicach majątek w 01- 
kuskiem, Mijaczew, w lichej glebie, opuszczony 
i zadłużony, nie mógł się więc przy nim u- 
trzymać. Siostrę miał za Stadnickim ze Skrzy- 
n >k w W ie lu ń sk ie j  alA tam tylko zaglądał, 
gdy mu duszno było ; wolał bowiem rezydo­
wać u znajomych tu i owdzie, wiedząc, że 
będzie chętnie przyjęty wszędzie jako miły 
gość. Od wypadków na wiosno 1861 roku 
ciągle jako cewka latał miedzy Warszawą a 
Kaliskiem, Kieleckiem i Radomskiem.

W sierpniu 1862 roku wpadł do War­
szawy i zakomunikował komuś, złączonemu 
z nim ścisłą przyjaźnią, że przyjeżdża dwóch 
delegatów rewolucyonistów rossyjskich, by sie 
naocznie przekonać_ o stosunkach w kraju i 
znieść się ze stronnictwem ruchu; zjazd, do­
dał, odbędzie się w Częstochowie, gdzie z po­
wodu dwutygodniowego odpustu , ' wśród tylu 
pątników, można być bezpiecznym; legitymo­

wać się będą listami Herzena i Ogarewa. 
W skutku silnych nalegań, przyjaciel Bo­
browskiego pojechał, tembardziej, że nęciła 
go łatwa do zrozumienia ciekawość; zresztą 
wówczas wszystkie tego rodzaju zjazdy i na­
rady odbywały się z tak wielką;dobrą wiarą, 
dziś mówimy — lekkomyślnością , żo an: na 
chwilę niewątpiło się o ważności tych legity- 
macyi oraz o konieczności brania udziału w 
podobnym zjeździe. Ujrzawszy przy wysiada­
niu z wagonu Bobrowskiego, przyjaciel pod­
szedł do niego a on go wraz z kilku niezna­
jomymi mu zaprowadził do sali obradowej, 
dużego ciemnego pokoju, w którym znajdował 
się długi stół, obstawiony krzesłami i ławka­
mi. Wkrótce zebrało się przeszło trzydzieści 
osob, po większej części przyjacielowi Bo­
browskiego nieznanych; z bliższych jego zna­
jomych żyjących jeszcze był W. T. Na we­
zwanie Bobrowskiego zasiedli wszyscy w około 
stołu, gdzie kto stał, a on zagaił posiedzenie sło­
wy: „Przedstawiam dwóch delegatów, wysia­
nych przez komitety rossyjskie w Londynie i 
Genewie, w celu porozumienia się z nami i 
zdania sprawy o stanie kraju i widoków na 
przyszłość. Proszę panów delegatów bliżej to 
sformułować." — Dwaj delegaci i z rysów 
twarzy i z mowy, widocznie byli Rossyanami. 
Ponieważ pierwszy odzywający sio,u z trudno­
ścią  ̂ po polsku się wyrażał, zastąpił go drugi. 
Trejp jego przemówienia była ta: „W całej
Rossyi rozgałęzione są stosunki stronnictwa 
rewolucyjnego rossyjskiogo^ zwłaszcza w armii; 
prawie  ̂ wszyscy oficerowie niższych tre* ch 
stopni i urzędnicy niższych sześciu rang, da­
lią] profesorowie, nauczyciele, lekarze, oraz 
wieffi obywateli ziemskich i kupców nawet 
gildowyeh. dziennikarzy, literatów i t. d. o- 
twarcie się do tego stronnictwa przyznaje. 
Ztąd w całem dziennikarstwie rossyjskiem — 
ciągnął dalej; — nawet półurzędowem, widać 
tak wielką, mniej lub więcej otwartą sympa- 
tyę dla ruchu w Polsce. Przyjechaliśmy, by 
się z wami znieść, w bliższe wejść stosunki 
i zapytać: jak daleko posunięte są wasze ro­
boty i czy jesteście już w stanie oznaczyć ter­

min, w którym zrzucicie jarzmo, jakie zarówno | 
na nas jak i na was cięży?

Ponieważ nikt się do odpowiedzi m&i 
zabierał a koniecznie wypadało, abv ktoś coś. 
powiedział , przyjaciel Bobrowskiego za­
brał głos i mniej więcej w tych odezwał się 
słowach:

„My także mamy wiadomości o ruchu 
umysłów w Rossyi i nie wątpimy, że jeąt taki. 
jak go panowie przedstawiacie. W jakim sta­
nie stosunki w naszym kraju się znajdują, o
tera z opisu demońptracyj, od przeszło dwóch
lat trwających, w obcych dziennikach znajdu- 
jąffągo się, dostateczną można mieć 'wiado­
mość. Żo" żaś podobno dernonstracye odby­
wać się mogą, jest jasnym dowodem rozprzę­
żenia nawet w wyższych sferach rządowych, 
tak tutaj jak w całej Rossyi.

Z tego, co już wiecie i co tutaj zoba­
czycie, przekonacie się panowie, że skoroby 
jakikolwiek ruch rewolucyjny gdziekolwiek wB 
Rossyi wybuchnął, nikłby nie1 był w Hanie 
..powstrzymać u naig powstania. Rozdzieliłoby 
to siły, jakiemi obecny rząd rossyjski może 
rozporządzać do przytłumienia obu ruchów r 
ułatwiłoby rozszerzenie i wzmocnienie oraz 
zwycięstwo obu. Żądacie, od nas, ażebyśmy 
wam oświadczyli, kitidy myślimy powstać i 
naznaczyli nawet termin. Tego zrobić me mo­

żemy i nam niej wypada: wedfug tego bo- 
więijii co mó\vihvin, to od wąs. zależy. Jfezeli 
dobrze zrozumiałem, wy nas pchacie do po­
wstania, toby zaś — zdaje mi się — zupeł­
nie przeciwny skutek miało i do celu, miez 
was zamierzonego, nie doprowadziło. Pano­
wie zamierzacie wywołać rewolucję, my zaś 
powstanie; wy chcecie zmienić formę rządu, 
my chcemy zupełnej wolności, to jest, rządu 
własnego. Ztąd tylko ci między wami, co na­
wet za eene utraty Polski chcą zwalić obe­
cny rząd rossyjski, bodą_ sympatyzować z na­
się m powstaniem, w razie jeżeli my zacznie­
my przed wami;  wszyscy zaś inni, czyi! pra­
wie ogół społeczeństwa, będą popierać rząd, 
uważając tę walkę, jako wojnę z cudzoziem­

cami ; tych zaś co inaczej postąpią i was rząd 
ogłosi za zdrajców własnego narodu11.

Przemówienie to odniosło zamierzony 
skutek.

Jeden z delegatów rossyjskich tylko 
kilku ogólnikami odpowiedział, nie zaprzecza­
jąc słuszności uwagi. -Nikt się więcej nie ode­
zwał. zaczęły się ciche jedynie rozmowy mię­
dzy sąsiadami. Ktoś • wreszcie wstał i wszyscy 
się wynieśli. Na schodach podszedł do mówcy 
W. T. i szepnął do ucha „Dobrze rzecz wy­
kręciłeś".

Wypadki niestety dowiodły, że nie tyl­
ko „rzeęz dobrze wjkręcił", ale że powyższe 
przypuszczenia najzupełniei się sprawdziły. 
0,v przyjaciel Bobrowskiego nie był wymo­
wny, aLe pono zdarza się nieraz, że gdy kto 
zabiera głos nieprzygotowany, a pod wraże­
niem chwili, równie dobrze i stosownie prze­
mówi a czasem lepiej, niż mówca z powoła­
nia, gdy sobie naprzód ułoży, co powie. Bo­
browski Michał mówił później, iż owi ros- 
syjscy deiegac' wymawiali mu. że tego przy­
jaciela zaprosił, ponieważ wyraźnie jest ultra- 
białyin a przemówienie jego na całem zgro­
madzeniu złe wywarło wrażeuie.

Na tom zebraniu był także Stefan Bo­
browski, który zapewne jeździł do Londynu, 
lub znosił się z rewolucyonistami rossyjski- 
mi. W  nr. 5 bowiem miesięcznika Le Ven- 
ditjue z r. 1S63, wydawanego przez ks. Piotra 
Dołgorukowa w Londynie, powiedziano, „że 
obecnie, nie jest na czasie mówić o stosunkach 
‘stronnictwa ruchu w Rossyi z przedstawicie­
lami ruchu polskiego" i dodano wzmiankę o 
Etirnne Bobrowski jenne homme, tr.es intelli- 
gent, tue en ducl par le Cte Adam  Gourow- 
ski, zamiast Grabowski.

Ponieważ ks. Dołgorukow tak o nim 
sądził, Widać, że w stosunkach z rewolucyo­
nistami rossyjski mi, Stefan Bobrowski nie 
wspomniał o haśle swego stronnictwa prze- 

•ciw Wielopolskiemu wygłaszanein: „My nie 
chcemy reform administracyjnych, tylko Li­
twy i RusiL Pierwszy zaś ks. Dołgorukow o- 
graniezał sprawę - polską do Królestwa. Stefan
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SPRAWY MONARCHII
Jak z depesz wiadomo, sprawę ugody 

między Austryą a Węgrami poruszono tak­
że w Sejmie węgierskim, w szczególności 
przez wniosek posła Apponyiego, przyezem 
minister handlu Daniel określił stanowisko 
rządu węgierskiego w obec propozycyi p. Appo­
nyiego. Do tych wywodów węgierskiego mi­
nistra nawiązuje teraz uwagi swe Fremden- 
blątt, podnosząc że także i z tej strony Lita- 
wy uznać należy, iż wywody ministra były 
zarówno rozsądne i świadome celu ze specy­
ficznie węgierskiego punktu widzenia, jak od­
powiednie w obec austryackiej części Monarchii 
oraz lojalne w obec interesów całego Państwa 
Dziennik ten podnosi, że także wpływowe i 
poważne organa opinii publicznej w Węgrzech 
bardzo surowo osądziły wniosek Appony’iego 
i oświadcza, iż węgierski minister handlu po­
stąpił słusznie z punktu widzenia węgierskich 
interesów, gdy. wniosek próby mobilizacyi e- 
konomieznej spokojnie i poważnie odparł. Nie 
można było absolutnie oczekiwać innego za­
chowania się ministra, gdyż ze wszystkiego co 
słychać wynika, iż zarówno węgierscy, jak 
austryaccy mężowie stanu przejęci są życze­
niem, aby rozpoczęte układy były doprowa­
dzone do pomyślnego końca. Strzeżenie inte­
resów własnej połowy Monarchii jest obo­
wiązkiem, który niezawodnie oba Rządy bar­
dzo sumiennie pojmują. Jednakże ścisłe wy­
pełnienie tego obowiązku nie wyklucza uzna­
nia potrzeb drugiej strony. Wzajemne poro­
zumienie będzie tylko wzmocnione nieuchron­
nymi względami na interes całego Państwa i 
mocarstwowe stanowisko Monarchii.

Presie pisze, że mowa ministra Daniela 
okazuje, iż kierujące sfery Węgier żadnemi 
agitacyjnemi hasłami nie dadzą się odwrócić 
od jedynie słusznej metody ścisłego i rzeczo­
wego rachunku. Dziennik wyraża życzenie, 
aby ten sposób dyskusyi był wszędzie przy­
jęty w obu połowach Monarchii, także po za 
odpowiedzialnemi kołami, gdyż przesada nie 
przyniesie pożytku ani sprawie ugody, ani 
obustronnym interesom.

— Morning Post, organ angielski, uwa­
żany powszechnie za ofieyalny, omawia w ar­
tykule wstępnym możliwe następstwa austrya­
ckiej reformy wyborczej, a w szczególności 
oddziaływanie jej na stosunek pomiędzy obu 
połowami Monarchii i na zagraniczną polity­
kę Austro-W ęgier. Wywody te przytacza 
Fremdenblatt. Należy się spodziewać —'pisze 
dziennik angielski — że w Delegacyi węgier­
skiej i w Delegacyi austryackiej Izby panów, 
weźmie górę silny prąd za utrzymaniem kie­
runku polityki zagranicznej od dziesiątka lat 
już stosowanej. Zresztą ponad wszystkiemi 
walczącemi ze sobą stronnictwami stoi Cesarz 
i Król, którego takt, poczucie miary i mą­
drość stanu wyniosły Państwo z najtrudniej­
szych sytuacyj na wysokie stanowisko, jakie

obecnie zajmuje. Nikt, rozpatrując obecne po­
łożenie Austro-Węgier, nie może nie czuć, 
jak wielkimi są zasługi, położone przez Najj. 
Pana, i jak wysoce żywotnem jest znaczenie 
nieustannego działania Jego w Państwie, w 
którem najważniejszym czynnikiem jednolito­
ści okazuje się lojalność względem uwiel­
bianego Monarchy. „Wsparty o swą armię i 
o radę hrabiego Gołuchowskiego, tego skoń 
czonego męża stanu, może Cesarz i Król tra­
ktować sprawy polityki zagranicznej ze swo­
bodą, jakiej nie ma żaden inny z konstytu­
cyjnych Monarchów, a zdaje się, że wiedeń­
scy dyplomaci będą mieli w najbliższych mie­
siącach dosyć sposobności do okazania swej 
zręczności".

Sprawy parlamentarne.

Komisya Izby posłów dla reformy wy­
borczej odbędzie dzisiaj o godzinie 7 wieczo­
rem posiedzenie. Na posiedzeniu tem ma prze­
mawiać pięciu mówców, zapisanych do głosu 
w dyskusyi generalnej, poczem zapewne przy­
stąpi komisya do obrad szczegółowych nad 
projektem reformy wyborczej.

Mowę Pana Prezydenta Ministrów, hr. 
Badeniego, wypowiedzianą na posiedzeniu ko- 
misyi we środę, podajemy na czele .dzisiejsze­
go numeru. Dalsze obrady na tem posiedze­
niu przedstawiały się w sposób następujący:

Dep. dr. Gotz oświadcza, że w zasadni­
czych punktach zgadza się z przedłożeniem 
rządowem , — dzięki przedłożeniu temu zo­
stanie bowiem osiągnięty cel główny, miano­
wicie rozszerzenie prawa głosowania na tę 
wielką liczbę obywateli Państwa , którzy do­
tychczas byli go pozbawieni. Członkowie ko- 
misyi powinni życzenia krajów i specyalne 
życzenia swych partyi odsunąć na plan drugi, 
w przeciwnym bowiem razie albo przyjdzie 
do skutku reforma wyborcza, która nikogo nie 
zadowoli, albo też — co prawdopodobniej­
sze — reforma ta wcale nie przyjdzie do 
skutku.

Następnie zamknięto dyskusyę ogólną. 
Do głosu zapisanych jedenastu mówców. Dep. 
Serenyi żądał wprowadzenia systemu repre- 
zentacyi mniejszości. — P. Bauer oświadczył 
się za systemem reprezentacyi interesów i 
żądał aby census 5 złr., jak nie mniej istnie­
nie kuryi miejskiej i wiejskiej zabezpieczono 
postanowieniem, że kurye te zniesione być 
mogą tylko większością a>3 głosów. Mówca 
oświadcza się również za bezpośredniem gło­
sowaniem. — P. Lupul zalicza się do zwo­
lenników obsyłania Rady przez Sejmy, sądzi 
jednak również, że zasada ta nie może zwy­
ciężyć i dlatego głosować będzie za przej­
ściem do szczegółowej dyskusyi. — P. F ry­
deryk Szwarzenberg przemawiał w myśl o- 
świadczenia złożonego na poprzedniein posie­
dzeniu. — P. Gregorec poczytuje projekt 
rządowy za krok naprzód ku powszechnemu 
głosowaniu. Słowieńcy będą zatem glosować

cnie Rząd niemoże wyrazić o nich swojego 
zdania, gdyż niezostały sformułowane. Zresztą 
takie roztrząsanie niedoprowadziłoby do po­
żądanego celu, albowiem wszelkie poprawki 
muszą być zastrzeżone dyskusyi szczegółowej. 
Ogólna zaś dyskusya prowadzona na szerokie 
rozmiary niemiałaby celu. Co się tyczy po­
prawek, to Rząd zajmie wobec nich życzliwe 
stanowisko, o ile one nie wyjdą po za pewne 
granice.

Celem przedłożenia jest rozszerzenie koła 
uprawnionych do wyboru. W niem też unor­
mowano ścisłe rozmiar tego rozszerzenia; po 
za te ramy Rząd wyjść niemoże, lecz równo­
cześnie nieuczyni ani kroku w duchu prze­
ciwnym. Projekt pozostawia prawo wyborcze 
wszystkim, którzy je dotąd w kuryach posia­
dali, a nadto uzyskują prawo wyborcze 
liczne klasy, które go dotąd wogóle nie 
posiadały. Przesunięcie interesów grup jest 
wprawdzie nieodzownem, gdyż przyrośnie 
pewna liczba posłów, ale to przesunięcie na­
stąpi tylko w małym zakresie, a inne zmiany 
zajść nie powinny.

Pan Prezydent Ministrów ponawia swe 
zapewnienie, iż chętnie rozważy w ciągu dy­
skusyi szczegółowej te wnioski pozytywne, 
które będą obracać się w takich granicach. 
Dotykając kwestyi pośredniego i bezpośre­
dniego prawa wyborczego zaznaczył, iż w tej 
mierze określono dokładnie stanowisko Rządu 
w samem przedłożeniu. Załatwienie kwestyi, 
czy wybory mają być pośrednie, czy bezpo­
średnie, pozostawia Rząd Sejmom, gdyż w kra­
jach panują rozmaite stosunki, tak, że jeden 
kraj może być dobrze usposobiony dla wybo­
rów bezpośrednich, drugi zaś nie. Już poru­
szona w komisyi kwestya miejsc wyborczych 
jest dowodem, że w rozmaitych krajach za­
chodzą rozmaite stosunki.

Sejmom tedy ma być pozostawiona de- 
cyzya, czy chcą bezpośrednich wyborów i w 
jakich warunkach mają być one zaprowa­
dzone.

Te swoje zapatrywania chciał P. Prezes 
gabinetu przedłożyć komisyi i wypowiedzieć 
zarazem przekonanie Rządu, iż tylko w ten 
sposób unormowane przedłożenie może liczyć 
na potrzebną większość. W końcu wyraził P. 
Minister jeszcze raz gorące życzenie Rządu, 
aby Izba w jak najkrótszym czasie załatwiła 
tę sprawę.

Wezwaniu P. Prezydenta Ministrów, aby 
dyskusya ogólna w komisyi nie przybrała sze­
rokich rozmiarów, uczyniono zaraz zadość, 
gdyż już na tem samem posiedzeniu ogólną 
dyskusyę zamknięto. Że zaś projekt rządowy 
przyjęty zostanie za podstawę dyskusyi szcze­
gółowej, to wobec oświadczeń przywódców 
stronnictw, nie może ulegać żadnej wątpli­
wości.

Bobrowski był szwagrem Apolona Korzeniow­
skiego, z którym do Warszawy przybył a któ­
ry najbardziej rozognił sprawę Litwy i zabra­
nych prowineyi.

W „Rzeczy o roku 1863“ cała ta stro­
na położenia z wielką prawdą i trzeźwością 
jest przedstawiona. To też można w tej książ­
ce, jak w każdej, znaleść omyłki i niedostatki, 
ale te nie robią ujmy dziełu, bynajmniej bo­
wiem nie wpłynęły szkodliwie na ocenienie 
wypadków wogóle i na zrozumienie ich du­
cha i treści.

Tragiczne należy tu zapisać zdarzenie. 
Michał Bobrowski, ów gorliwy a nawet zago­
rzały patryota i spiskowiec, przybywszy w r. 
1864, jako komisarz Rządu narodowego, w 
Sandomierskie, został — przez pomyłkę — 
przez żandarmów narodowych — powieszony! 
Rząd narodowy ogłosił, ale dopiero w skutku 
groźby Władysława Siemieriskiego: „Że wiel­
ce zasłużony Michał Bobrowski przez niewia­
domych ludzi został napadnięty i zabity. Śledz­
two się o tem toczy “.

Sam Władysław Siemieński, acz zacny 
i pełen zapału oraz energii, był niepoprawnym 
agitatorem i nieco warchołem; już po wypad­
kach zmarł w Stambule, ale jeszcze i tam 
agitował. W sprawie Michała Bobrowskiego, 
dzielnie jednak i uczciwie sobie postąpił.

Nauczającem jest zachowanie się w cza 
sach, w których powyższe układy toczyły się 
z rewolucyonistami rossyjskimi, najbardziej 
rozpowszechnionego i wpływowego, opinią pu­
bliczną kierującego, dziennika rossyjskiego Mo- 
sJcowskija Wieclomosti. Nie tylko aż do po­
wstania umieszczał on, według możności, sym­
patyzujące z ruchem polskim korespondeneye, 
ale nawet po wybuchu co najmniej dwuzna­
czne zajął stanowisko i pozostał na niem dłuż­
szy czas, mimo dawanych mu poufnych re- 
monstracyi z Petersburga. Postanowiono wte­
dy nakłonić go bądź co bądź do wystąpie­
nia przeciw powstaniu i przez wysłanego u- 
rzędnika wręczono Katkowowi dwadzieścia ty­
sięcy rubli. Od tej chwili zwróciły się Mo-

sJcowskija Wieclomosti przeciwko powstaniu i 
przeciw Polakom z coraz to większą zajadło­
ścią. Mówimy od tej chwili, a nie w skutku 
tych dwudziestu tysięcy rubli; mógł bowiem 
Katkow nawet nie w następstwie tej łapówki 
przyjść do przekonania, że żaden dziennik ros­
syjski nie może zachowywać się bezstronnie, 
a cóż dopiero sympatycznie w obec ruchu, 
którego kierownicy wypowiedzieli otwarcie 
wojnę Rossyi i których usiłowania popierane 
są przez wszystkie mocarstwa Rossjfi nieprzy­
jazne.

W wyżej przytoczonym Le Yeridigue z 
1863 r., wydawanym przez ks. Piotra Dołgo- 
rukowa, autora słynnej książki La Yerite sur 
la Russie, na stronicach 1 3 6 -  143 znajdują 
się rzeczy odnoszące się do naszego przed­
miotu, a cały zeszyt jest nadzwyczaj zajmują­
cy. Jest tam powierdzenie i dopełnienie te­
go, co powiedziano w tych „ Wspomnieniach “ 
o upadku dyktatury, o zamiarze Langiewicza 
przejścia w Lubelskie i o zdradzie N. N. — 
Co do stosunku ruchu polskiego z rossyjskimi 
rewolucyonistami następujący ustęp jest zna­
czący :

„W jednej z potyczek, stoczonych przez 
wojska rossyjskie z oddziałem p. Langiewi­
cza, zginął w szeregach polskich młody ofi­
cer rossyjski, wielkiej wzniosłości serca i u- 
czuć Andrzej Potebina. Namiętny zwolennik 
wolności widząc, że rząd rossyjski upiera się 
w utrzymaniu despotyzmu, chciał aby Rossya 
uzyskała wolność przez oswobodzenie Pola­
ków; z przekonania socyalista, pragnął dla 
swojego kraju, federacyjnego ustroju. Pełen 
odwagi, poświęcenia i przykładnej energii, 
nie skończywszy lat dwudziestu pięciu zawią­
zał w Polsce tajne stowarzyszenie złożone z 
Rossyan; był pośrednikiem między tem sto­
warzyszeniem a redaktorami Kotokota w Lon­
dynie; w tym celu kilkakrotnie sam jeździł. 
W Warszawie wszedł w stosunki z komitetem 
centralnym polskim, biorąc za podstawę wza­
jemnego porozumienia podwójny w arunek: 
oddania chłopom na własność gruntów przez 
nich uprawianych i przyznania ludności ka­

żdej prowineyi prawa rozporządzania własną 
przyszłością polityczną na mocy większości 
głosów. — Nie nadeszła jeszcze chwila zda­
nia sprawy ze zdarzeń zupełnie nieprzewi­
dzianych, które zniweczyły plan Potebiny, o 
wiele poważniejszy i lepiej obmyślany niż to 
podoba się rządowi rossyjskiemu głosić. Jak 
tylko zaszły owe zdarzenia, Potebina, zrozpa­
czony, postanowił dotrzymać obietnicy danej 
Polakom; wszedł w szeregi oddziału p. Lan­
giewicza, szukał śmierci i znalazł ją w po­
tyczce pod Piaskową Skałą, pozostawiając po 
sobie żal ogólny tych wszystkich, którzy znali 
tego młodzieńca pełnego zacności, energii i 
zapału." —

Oo się tyczy punktu drugiego, stosun­
ków z rewolucyą ogólną, to może najbardziej 
charakterystycznym jest wykrzyk panny Bi- 
bianny Moraezewskiej, siostry historyka An­
drzeja, gdy do Poznania doszła wiadomość o 
rzezi galicyjskiej: „Wielka rzecz, że szlachcie 
lud trochę krwi puścił; wiosną to pono 
zdrowo !“

Giller, upatrując podobieństwo swoje do 
Dantona, dowodził tem, że gotów był wstąpić w 
ślady „Towarzystwa demokratycznego11 w Poi­
tiers i Wersalczyków z 1832—46—48 roku, 
oraz ich obecnych epigonów w Zurychu i Ge­
newie. Dowodów zresztą w przeszłości nie 
brak. Udział w wyprawie sabaudzkiej; obję­
cie przez Mierosławskiego komendy w 1848 
roku w Baderiskiem, a odmówienie przez een- 
tralizacyę (Heltman, Darasz, Alcyato) wysła­
nia Mierosławskiego na prośbę Kossutha do 
Węgier, ponieważ może objąć dowództwo w 
Sycylij, „dla której mamy zobowiązania".

Hr. Artur Scherr Thoss, Prusak z po­
chodzenia, a udający Węgra, adlatus Górgeya 
w 1848—1849, a major prusko-węgierski w 
legionie Klapki w 1866 r., najlepiej określił 
kosmopolityczną rewolucyę. Rzekł on razu je­
dnego do przyjaciela: Zuerst l in  ich Mensch, 
dann TJngar und dann erst Oatte and Va- 
ter. Na co ten odrzekł: Ab er lieber Freund, 
da bleibt schon fur Ungarn sehr wenig, und

za projektem. Muszą jednak poczynić po­
prawki, celem usunięcia pokrzywdzenia swojej 
narodowości. Głosowanie bezpośrednie mo- 
żebnem jest tylko, jeżeli każda gmina będzie 
zarazem miejscem głosowania. W kuryi wiel­
kiej własności powinni głosować wszyscy po­
siadacze dóbr bez względu, czy dobra te są 
zapisane w tabuli, czy nie. — Wreszcie p. 
Hagenhofer zapowiedział wnioski celem zmia­
ny rozdziału mandatów w kuryi wiejskiej i 
oświadczył się przeciw rozszerzeniu prawa wy­
borczego na służbę rolniczą. Na tem prze­
rwano posiedzenie.

W komisyi kolejowej Pan Minister Gut- 
tenberg oświadczył, że nie może dokładnie 
oznaczyć chwili, w której wniesie projekt za­
ciągnięcia pożyczki inwestycyjnej, stanie się 
to jednak jeszcze w bieżącej sesyi. Komisya 
uchwaliła wybrać subkomitet, w celu prze- 
studyowania projektu połączenia Wiednia dru­
gą linią kolejową z Tryestem. Do subkomi- 
tetu wybrano pp.: Rainera, Steinwendera, 
Szczepanowskiego, Schwaba, Burgstallera i 
Kaftana. Wreszcie uchwaliła komisya projekt 
ustawy o budowie drogL żelaznej z Chodoro- 
wa do Podwysokiego.

K o ł o  p o l s k i e  na ostatniem swem 
posiedzeniu desygnowało do Trybunału stanu 
Prezydenta lwowskiego wyższego sądu krajo­
wego dr. Aleksandra Mniszka-Tchorzaickiego.

Rozmowa z ks. Ferdynandem.— 
Reformy w Macedonii.

Korespondent M osŁ Wiedomosti stre­
szcza rozmowę, jaką miał podczas pobytu na 
uroczystościach w Sofii z ks. Ferdynandem. 
Książę miał tak powiedzieć:

„Moja przybrana ojczyzna stała się mo­
ją rodzoną matką. Kocham ją, jak syn. Ko­
cham Bułgarów i sam duszą i ciałem jestem 
Bułgarem. Już w dzieciństwie sympatye moje 
przechylały się na stronę Wschodu, a odkąd 
tutaj jestem, starałem się zerwać z Zachodem 
połączyć się ze Wschodem. Teraz klamka za­
padła: z Zachodem zerwałem, a przyszłość 
moja zależy ostatecznie od Wschodu. Sądzę, 
że dobrze postąpiłem. Ludy wschodnie są "bar­
dzo inteligentne i łatwo niemi rządzić; są one 
o wielele inteligentniejsze (?!) i więcej przy­
wiązane do rządu, niż ludy Zachodu.

„Zważ pan tylko — mówił Ferdynand 
w zapale, — czego dokonał lud bułgarski w 
ostatnich latach 20? Ta armia, ci generało­
wie, ci mężowie stanu, — skąd oni się wzięli? 
Z ludu. Bułgarya ma dla tego wielką przy­
szłość."

Z wiarygodnego rzekomo źródła z Sofii 
otrzymuje Beri. Tagb. wiadomości o zamie­
rzonych reformach dla Macedonii. Kwestyę tę 
miał poruszyć Stoiłow podczas pobytu w Kon­
stantynopolu i zasadniczo ją uregulować.

Turcya zaofiarowała Bułgaryi inieyatywę 
w sprawie uznania księcia Ferdynanda pod 
warunkiem, że księstwo nie tylko nie będzie

fu r  F rau und Kinder gar nichts, a hr. Scherr- 
Thoss : Moglich , aber: tel je  suis. 1)

W r. 1883 dnia 26 lutego w Przed­
świcie Genewskim nr. 10 znajduje się „Ode­
zwa Komitetu robotniczego", w której powie­
dziano: „Czasy nasze uprawniają najzupełniej 
nad kwestyą Polski i jej granic przejść do 
porządku dziennego, jakim jest dziś dla nas 
kapitalizm i rząd despotyczny".

Przypomina to udział w wyprawie Sa­
baudzkiej, dowództwo Mierosławskiego w Ba- 
deńskiem i Sycylii, odmowę przyjścia w po­
moc Węgrom przeciw Rossyanom, wreszcie 
last but not least mowę pewnego poety w 
Paryżu.

Po upadku dyktatury Langiewicza zabie­
gi jej przeciwników doprowadziły do tego, że 
doszedł do kierownictwa Elżanowski, prawdzi­
wy przedstawiciel kosmopolitycznych związków 
rewolucyjnych, który; też chciał utworzyć le­
gion węgierski, jak o tem wzmianka w „Rze­
czy o roku 1863“.

Wypowiedzenie wojny Rossyi przez „Ko­
mitet centralny“ poczytujemy obecnie za sza­
leństwo i słusznie, widzimy bowiem, że żadne 
z państw pierwszorzędnych, gdyby chciało z 
Rossyą wojennie się rozprawić, nie śmiałoby 
na swoje tylko ryzyko tego uczynić i pierwej 
musiałoby szukać sprzymierzeńców. Wybornie 
to, temu lat kilkanaście, Szczutek opisał w 
wierszach o zwrotce „Chciałabym, ale się boję".

Według wyżej wspomnianych faktów, 
miał „Komitet Centralny11 prawo liczyć na 
jakie takie współdziałanie rewolucyonistów 
rossyjskich, tylko nie zauważył, że po­
wstanie przedwczesne to współdziałanie u- 
niemożebni. Zapewne zaś poczytał za dobre 
słowa Mierosławskiego: „Czapkami ich za­
rzucimy". Hr.

L „Najpierw jestem człowiekiem, potem 
Węgrem, a dopiero potem mężem i ojcem1*. 
„Ależ kochany przyjacielu, w takim razie, dla 
Węgier pozostaje już bardzo mało, a dla żony
i dzieci zgoła nic11. „Być może: ale takim 
jestem".



m

popierało, lecz owszem wspólnie z Turcyą 
będzie tłumiło ruch macedoński, gdyby na 
wiosnę wystąpił ponownie. Otóż Stoiłow zo­
bowiązanie to przyjął, stawiając ze swojej 
strony za warunek ogłoszenie reform, gdyż 
tylko przy powołaniu się na nie może liczyć 
na to, iż wywrze wpływ uspokajający. Na żą­
danie Porty, Stoiłow określił minimum żądań 
w następujący sposób : 1. Ustanowienie bur­
mistrzów chrześciańskich we wszystkich miej­
scowościach gdzie chrześcianie stanowią zna­
czną część ludności; 2. Zniesienie dziesięciny 
w naturze i zamiana jej na umiarkowany po­
datek w pieniądzach; 3. Ustanowienie koini- 
syi kontrolującej, złożonej w równej liczbie 
z chrześcian i mahometan; 4. Wydanie żą­
danych już dawniej biretów dla biskupów 
bułgarskich.

Układy w tym przedmiocie zostały do­
prowadzone do końca; Porta przyjęła niemal 
w całości te skromne wymagania, poczyniwszy 
niektóre poprawki.

KRONIKA

Lwów , 27 lutego.

— Z c. k. krajowej Rady zdrowia.
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 25 
b. m. czwarte posiedzenie, na którem następu­
jące sprawy były przedmiotem obrad, względnie 
uchwał:

1. Przedstawiono wniosek pomnożenia ilo­
ści cmentarzy izraelickich w całym kraju.

2. Przedłożono opinię w przedmiocie zamy­
kania szkół ludowych w razie wybuchu poszcze­
gólnych nagminnych chorób zakaźnych.

3. Przedłożono opinię w przedmiocie podań 
kandydatów o koncesyę na aptekę w Trzebini 
(pow. Chrzanów).

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łaó.: Odznaczony usu M. 
et R. ks. dr. Józef Bilczewski, profesor Uni­
wersytetu lwowskiego. — Rekonstytuowany ks. 
Longin ,Tabiński, admin. kościoła Najśw. Panny 
Maryi Śnieżnej we Lwowie, w charakterze wi- 
karyusza przy tym kościele. — Przeniesieni : 
ks. Karol Trembecki, wik. z Białego Kamienia 
do Świrza; ks. Jan Szlęzak, administr. z Bu- 
dzanowa na wikaryusza do Glinian.

Dyecezya tarnowska: Zmarł w Pstrągowej 
ks. Kazimierz Lepiarz, proboszcz miejscowy, w 
72 roku życia, w 45 kapłaństwa. — Admini­
stratorem osieroconej parafii został ks. Wincenty 
Wnęk, wikaryusz miejscowy.

Dyecezya krakowska: Odznaczony expos. 
can. ks. dr. Wład. Bandurski, sekretarz Najprzew. 
księcia Biskupa. — Zamianowany ks. dr. Cze­
sław Wądolny komisarzem książęco - biskupim 
dla klasztoru PP. Norbertanek w Zwierzyńcu. 
Przeniesiony ks. Jan Pabijan z Mogiły do Mo­
rawicy.

— T e a tr  am a to rsk i. W pierwszych 
dniach marca w pałacu hr. Potockich, odbę 
dzie się pod protektoratem Maryi hrabiny Poto­
ckiej na cele dobroczynne teatr, w którym wezmą 
udział najcenniejsze siły amatorskie naszego 
miasta; dosyó wymienić na razie hr. Konstancyę 
Stadnicką, pannę Maryę Piwnicką, Stanisława 
hr. Mycielskiego, hr. Wiśniewskiego. W przed­
stawieniu, które składać się będzie z dwóch 
sztuk, polskiej i francuskiej, wystąpi także Józe­
fowa hr. Potocka, która posiadać ma równie 
piękny talent sceniczny, jak jej siostra pani Ro­
manowa. W tych dniach podamy bliższe szcze­
góły i program tego zajmującego przedstawienia.

— Jubileusz 30 -letn iej rocznicy
założenia Towarzystwa Bratniej pomocy słuch. 
Wszechnicy lwowskiej, odbędzie się nieodwołalnie 
w dniach 7 i 8 marca b. r. Prace komitetu ju­
bileuszowego pod przewodnictwem JM. Rektora 
dr. Oswalda Balzera, są już na ukończeniu. 
Obchód rozpocznie się dnia 7 marca wieczorem 
uroczystem zebraniem byłych i obecnych człon­
ków Towarzystwa. Następnego dnia rano odbę- 
dzie się nabożeństwo w kościele św. Mikołaja, 
podczas którego śpiewać będzie Tow. śpiewackie 
„Echo". W południe odbędzie się uroczysty po­
ranek w sali ratusza, którego szczegółowy pro­
gram podamy w tych dniach, zaznaczając dzisiaj, 
że zaszczytnie znany kompozytor i muzyk prof. 
Mieczysław Sołtys, uświetni obchód umyślnie na
ten cel skomponowaną kantatą. Zaproszenia na 
obchód wyszle komitet dnia 1 marca b. r.

Ze wzglęijU) że adresy wszystkich człon­
ków Towarzystwa nie są komitetowi znane, 
uprasza komitet interesujących się tą uroczysto­
ścią, by zechcieli się ZgJosić pisemnie lub ustnie 
po zaproszenia. Wieczorem 8 marea odbędzie się 
bankiet. Zgłoszenia chcących wziąć udział w 
bankiecie, przyjmuje Tow. Bratniej pomocy (ul. 
Zyblikiewicza. 4), pisemnie lub ustnie najdalej 
do 5 marca. Karta udziału w uroczystości ko­
sztuje 5 zł.

Z aćm ien ie  k s ię ż y c a , widzialne u 
nas, przypada na dzisiaj, piątek wieczór. Począ­
tek przypada w 1 .. godziny po zachodzie słońca 
czylifpodług _ czasu środkowo-europejskiego, na’ 
godzinę 7 min. 16 wieczorem, koniec na go­
dzinę 10 min. 15; środek na trzy kwadranse

„Uazeta Lwowska" z dnia 29 lut<

na 9. Zaćmienie nie jest całkowite, ale bardzo 
znaczne, wielkość jego wyniesie bowiem 0’9 
średnicy tarczy księżycowej.

—  Z „Sokoła11. Doroczne walne zebra­
nie członków oddziału kolarzy „Sokoła" lwow­
skiego, odbędzie się dnia 7 marca b. r. w górnej 
sali „Sokoła" o godzinie pół do 8 wieczór. Z wa­
żniejszych spraw będą na porządku dziennym 
ćwiczenia rejowe podczas III zlotu Sokołów w 
Krakowie i wycieczka kolarzy do Pesztu.

— Koncert na rzecz centowej herbaciarni 
odbędzie się — jak już wiadomo — w dniu 1 
marca b. r. Piękny cel przemawia sam w swo- 
jem imieniu, poparcia więc dziennikarskiego i 
reklamy nie potrzebuje. A nadto nazwiska wy­
konawców, pań Dąbrowskiej i Gąsiorowskiej, oraz 
pp. Pollaka, Feldmana i Borkowskiego, z doda­
tkiem sympatycznie witanego chóru „Lutni" — 
zachęcą wielu do przybycia w niedzielę wieczo­
rem do sali Domu narodnego. Program koncertu 
składa się z następujących numerów: 1. Schu­
bert: Gondolierzy, odśpiewa chór męski „Lutni" 
przy akompaniamencie fortepianu; 2. a) Moszkow- 
ski: Walc, b) Tosti: Marsze, odśpiewa p. Dą­
browska; 3. Sarrassate: Tańce hiszpańskie, solo 
skrzypcowe odegra p. Gąsiorowska; 4. Mickie­
wicz: Świtezianka, deldamacya, wygłosi p. Cz.; 
5. a) Niewiadomski: Żółty kwiatek, b) Komo­
rowski: Polonez, odśpiewa p. Borkowski; 6. a) 
Schuman: Arya, h) Pollak: Mazurek, c) Liszt: 
Soiree de Vienne, odegra p. Pollak; 7. Monolog 
wypowie p. Feldman; 8. a) Yerdi: Bal masko­
wy, odśpiewa p. Dąbrowska; 9. Gall; Z cyklu 
pieśni włoskich, a) Serce, b) Urocza — odśpie­
wa chór męski „Lutni11.

Kierownictwo artystyczne nad koncertem 
objął prof. J. Neuhauser.

— Korpus e. k. weteranów wojsko­
wych we Lwowie, zaprasza swych członków na 
XVIII zwyczajne walne zgromadzenie, które się 
odbędzie w niedzielę, dnia 15 marca b. r. w 
wielkiej sali ratuszowej.

—  „Rodzina" w Tarnopolu odbędzie 
walne zgromadzenie w niedzielę 1 marca b. r.
0 godzinie 4 popołudniu w sali magistratu.

— Administracya „Muzeum" (czaso­
pisma Tow. nauczycieli szkół wyższych), prze­
niesioną została do domu przy ul. Sakramentek 
1. 10 .

-f- Jó z e f  S ien k iew icz , ojciec znakomi­
tego powieściopisarza Henryka Sienkiewicza, 
zmarł przedwczoraj w Warszawńe. Urodzony 
w r. 1813 w rodzinnej wsi Grotki, w gub. ra­
domskiej, z ojca Józefa i matki Tekli z Niewo- 
dowskich, ś. p. Józef Sienkiewicz kończył szkoły 
u 00. Pijarów w Warszawie. Następnie wszedł 
do Uniwersytetu aleksandryjskiego. Służył też 
wojskowo. Po wyjściu z wojska, poświęcił się 
zawodowi rolniczemu. Pojąwszy za żonę ś. p. 
Stefanię Cieciszowską, córkę Adama (posła ziem 
podlaskich, właściciela, położonych w pow. łu­
kowskim dóbr : Okrzeja, Wola okrzejska, Ułęż, 
Grabowce górne i Grabowce dolne) i Felicyanny 
z Rostworowskich, zamieszkał w dziedzicznych 
swoich Grotkach. Potem przeniósł się do Węże- 
czyna, położonego w gub. warszawskiej. Niepo­
wodzenie majątkowe i potrzeba edukacji dzieci 
skłoniły go około r. 1864 do osiedlenia się w 
Warszawie, którą po śmierci żony opuścił, dokąd 
dopiero, w ostatnich latach życia powrócił.

Ś. p. Józef Sienkiewicz — pisze warszaw- 
skie Stowo — jako młodzieniec, słynął z pra­
wdziwie męskiej urody; odznaczał się zawsze 
prawością charakteru i gościnnością nadzwyczajną. 
Był też prawdziwą kroniką żyjącą czasów prze­
szłych. Pamięć miał wyborną; odbiły się w niej
1 przechowały żywo wszystkie wypadki i postaci 
ludzkie, na które w ciągu długiego swego życia 
patrzał, lub o których słyszał. Umiał też opo­
wiadać wybornie, językiem pełnym prostoty i 
malowniezości. — Bolesną wiadomość o śmierci 
ojca zakomunikowano telegraficznie Henrykowi 
Sienkiewiczowi, bawiącemu w Nizzy.

f  Zmarli wośtatnich dniach: We Lwo­
wie, Teresa Schąyerówna, córka c. k. radcy 
budownictwa, w/22 wiośnie życia.

W Meranie, Iza Białoskórska, w 17 wio­
śnie życia.

— W sprawie tytu łu  dla techników.
Na odbytem onegdaj w Wiedniu zgromadzeniu 
słuchaczów tamtejszej Szkoły politechnicznej, 
zdawał p. Schroder sprawę z rezultatów wy­
słanej do P. Ministra oświaty deputacyi, z Re­
ktorem Kiekem na czele. Pan Minister baron 
Gautsch, przyjąwszy deputacyę nader życzliwie, 
uczynił uwagę, że z usiłowaniami techników w 
celu wywalczenia sobie ustawami ubezpieczonego 
tytułu, w zupełności się zgadza. Jakim będzie 
ów tytuł — to pytanie zupełnie oddzielne. Bar. 
Gautsch przyrzekł równocześnie rewizję regula­
minu egzaminacyjnego, gdyż wprawiła go w nie­
małe zdumienie wiadomość, jak skromna liczba 
słuchaczów Politechniki składa ścisłe egzamina 
(JDiplomprufungm). P. Minister kolei żelaznych 
Guttenberg, przyrzekł również deputacyi swoje 
poparcie.

— Z O hserw ato ryum  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 28 lutego 1896, 
godzina 12 w południe.

Barometr opada.
W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 

w południe dnia 27 lutego do 12 w południe 
d. 28 lutego b. r., mieliśmy wiatr zmienny z 
południa o średniej prędkości 4 m./sek., niebo

?o 1896-

zaebmurzone a powietrze wilgotne. Opad, śnieg 
chwilami, wysokość opadu -|-1-7 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—5'0°C., najwyższa —3'0°C. wczoraj w połu­
dnie, najniższa —6-0°C. dziś nad ranem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o 12 w południe 760 mm.

— Bezrobocie górników przybiera 
coraz większe rozmiary. Prawie wszystkie ko­
palnie w Karwinie, Porębie, Peterswaldzie i 
Ostrawie Polskiej zaprzestały roboty. W szybach, 
w których dotąd pracowano normalnie, spodzie­
wają się, że dziś popołudniu górnicy pójdą za 
przykładem innych kopalń i przyłączą się do 
strejku. Celem utrzymania porządku zaprowa­
dzono wszelkie możliwe środki ostrożności. Straj­
kujący wyszydzają żandarmów, oraz górników, 
którzy jeszcze nie zaprzestali pracy, poważniej­
szych wybryków nie dopuściili się jednakże. 
Władze zarządziły, aby szynki zamykano codzień
0 rychlejszej godzinie, niż zwykle, a przy tele­
fonach urzędnicy pełnią służbę bez przerwy.

— Fotografie Rontgena. O pierwszem 
zastosowaniu fotografii Rontgena przy operacji 
w Petersburgu, piszą Birż. Wied.-. W dniu 10
b. m. w liczbie kilku chorych do ambulatoryum 
Akademii lekarsko-wojskowej przyszła włościanka 
A. Orłowowa, skarżąca się, iż przed dwoma ty­
godniami w wielkim palcu prawej ręki uwięzła 
jej złamana igla. Ponieważ nie można było wy­
kryć tej igły. przeto skierowano chorą do gabi­
netu fizycznego, gdzie po półgodzinnej ekspo- 
zycyi otrzymano fotografię palca sposobem Rónt- 
gena. Na fotografii pod wielkim palcem w mu- 
skułach widać było, wt formie paska 2 centy­
metrów długości, uwięzła igłę. Operacya odbyła 
się następnie z łatwością przez przecięcie w kie­
runku wskazanym na fotografii".

Ta sama gazeta donosi o ważnem zasto­
sowaniu fotografii Rontgena do celów akusze- 
ryjnych przez prof. Lebiediewa.

— Z życia wygnańców polskich.
W Russie ich Wicdomostiach, wychodzących w 
Moskwie, znajdują się nader zajmujące wyciągi 
z niedawno wydanej pracy Dmitriewa Mamono- 
wa o dekabrystach na Syberyi, w której autor 
potrąca częstokroć i o Polaków, podając nowe 
szczegóły o projektowanym w mieście Omsku 
rokoszu polskim, którego wybuch oznaczono na 
rok 1833, ale władze wczesnem odkryciem spi­
sku temu zapobiegły. Losy wielu z nieszczęśli­
wych uczestników spisku były godnymi litości, 
aczkolwiek — zdaniem autora rossyjskiego — 
istotna wina cięży na miejscowej władzy rossyj- 
skiej. Między wielu innymi obwiniono w. ucze 
stnictwie niejakiego Górskiego, Polaka, który 
nie był nawet przestępcą politycznym, a wysła­
no go na Sybir za jakieś urzędowe przekrocze­
nia, bez pozbawienia rangi. Górskiego później 
uwolniono od wszelkiej odpowiedzialności, ale w 
chwili aresztowania zabrano mu ogromne kapi­
tały w papierach, wynoszące 2.900.000 rubli i 
już mu wcale ich nie oddano. Obrabowa­
no zatem człowieka, który nietylko był uznany 
za niewinnego, ale któremu rząd przyznał pó­
źniej nawet emeryturę za czas służby przed wy­
gnaniem. P. Dmitriew-Mamonow przytacza w 
swej książce zapiski niejakiegoś Basargina, któ­
ry znał Górskiego i który twierdzi stanowczo, 
iż przedstawiciele władz miejscowych po prostu 
okradli bogatego Polaka. Sam Basargin widział 
dokument w rękach Górskiego, potwierdzający 
odebrane mu w rublach papierowych, papierach
1 kosztownościach ogółem parę milionów ru­
bli. Dokument ów był podpisany przez policmaj­
stra omskiego i generał-gubernatora Weliamino- 
wa. Podpis tego ostatniego . p. Basargin znał 
doskonale i ręczy ze swej strony za jego nie­
wątpliwą autentyczność. Górski poświadczenie 
tego odbioru przechowywał u siebie z wielką 
troskliwością, ale bał się dochodzić swej zagra­
bionej własności w drodze prawnej z obawy, 
aby dokumentu tego nie zniszczono. Jest to je­
den z wielu podobnych epizodów z życia naszych 
wygnańców na Syberyi.

— Oryginalnie wyglądał Petersburg 
w nocy z dnia 25 na 26 b. m. Wszystkie ulice 
miasta zalegała gęsta, nawet w stolicy carstwa 
niebywała, mgła; gryzący dym z kominów nie 
mógł się wzbić w górę, niepodobna więc było 
oddychać, a w odległości paru kroków nic i 
nikogo nie widziałeś. Światło nawet elektryczne 
ginęło we mgle, ruch więc uliczny dla bezpie­
czeństwa i z musu przerwano zupełnie. Ozy noc 
ta nie sprzyjała również amatorom cudzej wła­
sności — telegramy milczą o tein.

NotatKi lUeracto-aftystyczue.
Repertoar teatralny. Dziś, w piątek 

„Hanusia", senne marzenie w 3 odsłonach Ilaupt- 
mana.

Jutro, w sobotę „Gioconda", opera w 4 
aktach Punchielli’ego.'’ Występ pp. De Nuiizio, 
Dąbrowskiej, Jeromina, Warmutha i Szymań­
skiego. _______

Mierzwiński, jak się dowiadujemy, da 
koncert w Krakowie w drugiej połowie marca 
w sali „Sokoła".

Nowa opera. W Rzymie przedstawiono 
w tych dniach z wielkiem powodzeniem nową 
operę Pucciniego p. t.: „Bobeme". Libretto jest 
zaczerpnięte z Murgera słynnych „Obrazów z 
życia". Muzyka ma być nader wdzięczną, chociaż 
nieco monotonną. Publiczność przyjęła premierę 
bardzo przychylnie i kilkakrotnie wywołała kom­
pozytora. Puccini zabiera się do nowej opery, 
do której za libretto posłuży mu „Tosea", znana 
sztuka Wiktoryna Sardou, a której akcya, jak 
wiadomo, odbywa się w Rzymie.

Arsćne F  mssaye. Z Paryża nadeszła 
wiadomość o śmierci sędziwego A. Houssaye, 
sławnego w całym świecie literata, krytyka, 
dziennikarza, powieściopisarza i dramaturga. 
Zmarły pozostawia olbrzymią spuściznę literacką; 
nie ma w niej arcydzieła, ale za to mnóstwo 
rzeczy napisanych z prawdziwym talentem i do­
brym smakiem. A. Houssaye urodził się w r. 
1815, po ukończeniu nauk wziął się do pióra i 
zaczął debiutować jako krytyk Salonu, następnie 
wydał kilka książek, a mianowicie, historyę sztuki 
flamandzkiej. W roku 1849, dzięki stosunkom 
z wielką aktorką Rachel, został mianowany dy­
rektorem Kotnedyi francuskiej, gdzie przez lat 
kilka rozwinął energiczną i świetną działalność. 
Opuściwszy teatr w r. 1856, rozpoczął niezmor­
dowaną i niewyczerpaną produkcyę literacką. 
Niepodobna wyliczyć długiego szeregu powieści, 
nowel, rozpraw estetycznych i kulturnych i t. d., 
liczą się one na setki. Houssaye nie był człon­
kiem Akademii francuskiej, którą z wykwintną 
ironią nieco z góry traktował w słynnej książce 
p. t.: „L ^sto ire  du 41 fauteuils“; doczekał się 
jednak niedawno pociechy, gdy syn jego Henryk, 
znakomity historyk, został przyjęty do grona nie­
śmiertelnych. Zmarły był lubiony ogólniebardzo 
jako człowiek pełen serca, dowcipu, wytwornego 
obejścia i szlachetnego charakteru.

Król szwedzki Oskar II napisał p. t. 
„Królowa" powieść historyczną z czasów Napo­
leona I i Bernadotte'a. Dostojny auUr -w miej­
sce swego nazwiska opatrzył kartę tytułową trze­
ma gwiazdkami. Obecnie ukazał się w Berlinie 
przekład niemiecki tej zajmującej powieści, osnu­
tej na tle dziwnych kolei losów Bernadotte’a 
oraz jego współzawodnictwa z Napoleonem, któ­
re trwało, dopóki mąż Desirće Clary nie stał 
się spadkobiercą tronu Wazów. Autor starał się 
głównie opisać życie Desiree Clary, która po 
nieziszczeuiu się jej marzeń o małżeństwie z Na­
poleonem, umarła daleko później od więźnia z 
wyspy św. Heleny, jako ukochana i szanowana 
królowa Szwedów. Powieść nosi cechy wytra­
wnego pióra, zawiera wiele zajmujących szcze­
gółów i anegdot.

Prof. Roser, jeden z najznakomitszych 
historyków niemieckich, profesor Uniwersytetu w 
Bonn, został przez cesarza Wilhelma mianowany 
dyrektorem archiwów państwowych po Henryku 
Syblu. Roser zajmował się głównie epoką Fry­
deryka Wielkiego.

„Przedświtu" nr. 4 zawiera: Polska 
wobec ludu, napisała Jadwiga Strokowa. — 
Julian B.: Król Jan III a upadek Polski, szkic 
historyczno - obyczajowy dla niewiast polskich 
(ciąg dalszy). — Aniela Szyc : Nauka w domu 
(dokończenie). — W. Orkan : Przyjaźń kobiety. — 
E. Zorjan: Kochana, obrazek z życia (ciąg dal­
szy). — Przegląd piśmiennictwa. — Towarzy­
stwo pomocy naukowej dla dziewcząt. — Kro- 
niczka.

Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 
ziemskie.

XXXIII Ogólne Zgromadzenie delega­
tów gal. Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go zagaił dziś w wielkiej pięknie odnowionej 
i portretami b. prezesów Rady nadzorczej o- 
zdobionej sali posiedzeń — prezes Rady nad­
zorczej p. August hr. Ł o ś ,  stwierdzając obe­
cność kompletu, potrzebnego do powzięcia 
uchwał i przedstawiając jako komisarza rządo­
wego radcę Dworu Włodzimierza hr. Ło s i a .  
W przemowie wstępnej wspomniał prezes, iż 
z komisji rewizyjnej musiał wystąpić JE. Sta­
nisław hr. Badeni, powołany na stanowisko 
Marszałka krajowego.

Przewodniczącym zgromadzenia wybra­
no 52 głosami na 53 głosujących p. Augu­
sta G o r a y s k i e g o .  Zastępcą przewodniczą­
cego wybrano p. Józefa Męcińskiego 51 gło­
sami na 56 głosujących.

P. August Gorayski, zajmując krzesło 
przewodniczącego podziękował za wybór i 
wprowadził porządek dzienny. Protokół osta­
tniego zgromadzenia przyjęto bez czytania do 
wiadomości.

P. August hr. Łoś przedstawił sprawo­
zdanie z uzupełniających wyborów na dele­
gatów i zastępców. Uznano za ważne wybory 
pp. Łodyńskiego, delegata z pow. kainione- 
ckiego w miejsce JE. hr. Badeniego Stani­
sława; p. Ant. Szadbeya delegata a p. Ant.



Abgarowicza na zastępcę delegata z powiatu 
tłumackiego.

Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za 
r. 1895 przedłożył prezes Dyrekcyi p. Dem­
bowski.

Podniesiono tu, że działalność Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w roku ubiegłym, 
który w ostatnich miesiącach zaznaczył się 
nader silnem wstrząśnieniem targu pieniężne­
go, nie była wcele dotknięta tern przesile­
niem finansowem. Właściwością bowiem To­
warzystwa jest, że zajmując się wyłącznie tyl­
ko kredytem hipotecznym, w granicach za­
kreślonych statutem, nie doznaje bezpośrednio 
skutków podobnych przejść. Jedynie pośre­
dnio, przez utrudnienie w obrocie listów na­
szych i połączone z tern obniżenie kursu, od- 
działaływały w latach dawniejszych takie wy­
padki na instytucyę i nieraz też członkowie 
Towarzystwa, którzy realizowali pożyczki pod­
czas nagłego obniżenia kursów, ponosili do­
tkliwe szkody.

W roku ubiegłym jednak, na podstawie 
istniejącego układu z bankiem dla krajów ko­
ronnych, listy Towarzystwa, wydawane pod­
czas całego przesilenia finansowego, zakupy­
wał rzeczony bank po umówi nym stałym 
kursie. Ze względu na możliwość większego 
niż zwykle napływu wylosowanych listów i 
kuponów w terminie wypłaty dnia 81 gru­
dnia roku zeszłego, zgromadziła dyrekcya na 
ten termin większe zapasy gotówki, które je­
dnak, jak się okazało, nie zostały użyte. Wy­
płaty bowiem odbywały się w kasie Towa­
rzystwa w sposób zupełnie normalny i nie 
było wcale ze strony posiadaczy listów, przy 
odbiorze należnej im gotówki, tego pospiechu, 
który wobec trudnych stosunków pieniężnych 
byłby całkiem usprawiedliwiony.

Obrót kasowy w roku ubiegłym wyno­
sił gotówką 54,091.336 zł. 26 et., w efektach 
zaś 57,266.631 zł. 2 ct.

Stan listów zastawnych Towarzystwa, 
będących w obiegu, pierwszy raz od założenia 
naszej instytucyi przekroczył sumę 100 milio­
nów złr.

Z powodu jednak znacznych spłat, w cią­
gu roku 1895 dokonanych, podwyższenie sta­
nu pożyczek, w porównaniu z rokiem 1894, 
nie wynosi nawet połowy tej sumy, jaką 
przedstawiają pożyczki wydane. Porównując 
bowiem stan pożyczek z końcem roku 1895 
w sumie 101,316.215 zł., ze stanem pożyczek 
z końcem r. 1894 w sumie 97,968.935 zł., 
okazuje się, że stan pożyczek wzrósł o kwotę 
3,352.280 zł.

Obszar hipotek, na których pożyczki są 
zabezpieczone, wynosi: w Galicyi 2,556.747 
morgów, na Bukowinie 46.833 morgów. Ogó­
łem 2,603.580 morgów.

Ogólna wartość hipotek, po potrąceniu 
ciężarów gruntowych, wynosi 264,731.049 zł., 
a w porówaniu z wartością z końcem 1894 r. 
249,072-403 zł., wzrosła wartość hipotek o 
15,658.646 zł.

Przy udzielaniu pożyczek przestrzegała 
dyrekcya zawsze zasad, wypowiedzianych w 
poprzednich swych sprawozdaniach, mianowi­
cie uwzględniała przedewszystkiem trwały do­
chód dóbr, zapewniający regularne opłacanie 
rat pożyczkowych, mniej zaś zwracała uwagi 
na ceny dóbr, które skutkiem rozlicznych 
przyczyn utrzymują się ciągle na wysokości, 
nieodpowiadającej obecnemu dochodowi z zie­
mi. Wiadomo zaś, że nie zanosi się wcale na 
to, aby rentowność gospodarstw wiejskich do­
znać miała polepszenia, a wszelkie usiłowania 
gospodarzy skierowane są ku temu, aby przy­
najmniej utrzymać dochody dóbr w teraźniej­
szym ich stanie.

W obec takich stosunków — zdaniem 
dyrekcyi — obowiązkiem jest Towarzystwa 
przy udzielaniu pożyczek postępować z tą o- 
ględnością, która zawsze cechowała działal­
ność Towarzystwa kredytowego, a której sta­
ranne przestrzeganie jest niezawodnie zgodne 
z interesem obywatelstwa ziemskiego.

W sprawozdaniu za r. 1894 przedstawia 
dyrekcya okoliczności, które skłoniły ją do zmo­
dyfikowania układu z bankiem dla krajów ko­
ronnych w ten sposób, że zamiast oznaczenia 
kursu zakupna listów zastawnych co 15 dni, 
kurs ten oznacza się stale na dłuższy okres 
czasu. W początku roku 1895 kurs zakupna 
Oznaczony był na 96 zł. 50 ct., następnie 
podniósł się aż do 97 zł. 1272 ct. — wreszcie 
ustalony został na 97 zł. Ten sposób normo­
wania kursu zakupna okazał się szczególnie 
dogodnym dla członków Towarzystwa, którzy 
zaciągali pożyczki podczas zeszłorocznego 
przesilenia finansowego. Przyczyniło się to do 
utrzymania kursu giełdowego naszych listów 
w odpowiedniej wysokości, a wpłynęło doda­
tnio także na kurs innych walorów kra­
jowych.

Pomimo starań dyrekcyi około ściągania 
zaległości ratalnych, wzrosły one cokolwiek 
w ciągu roku 1895, nie w tym stopniu je­
dnak, jak można było obawiać się w obec 
trudnych stosunków gospodarskich w ostatnich 
trzech latach.

W roku 1895 wysłano upomnień 2064, 
czynności zaś egzekucyjne zeszłoroczne w po­
równaniu z r. 1894 przedstawiają, że egzeku- 
cyj mobilarnych było w 1895 r. w toku 386, 
wstrzymano 296, pozostaje w 1896 roku 90,1

sekwestracyj było w toku 76, odwołano 41, 
pozostało 85.

Sekwestracyj sądowych w r. 1895 nie 
wdrożono żadnych; pozostało z lat poprzednich 
takich spraw sekwestracyjnych 5, a gdy od­
wołano w ciągu roku jedną sekwestracyę, 
przeto pozostaje nadal takich spraw 4.

Licytacyj wdrożono 1895 r. 20, pozo­
stało z 1894 r. 15, razem 35 ; wstrzymano, 
odwołano, lub ukończono 14, pozostaje na rok 
1896 licytacyjnych spraw w toku 21.

W porównaniu z r. 1894, jest liczba 
wdrożonych w ciągu r. 1895 spraw licytacyj­
nych większą o 8.

Stan zaległości ratalnych z dniem 31 
grudnia 1895 r. przedstawia według zamknię­
cia rachunków sumę 1,399.262 zł. 70 ct., a 
gdy z końcem r. 1894 zaległości te wynosiły 
1,191.809 zł. 51 c t , przeto podniósł się stan 
zaległości o kwotę 307.453 zł. 19 ct.

W roku bieżącym kończy się sześciole­
cie urzędowania dwóch dyrektorów: pp. Ra­
fała Łępkowskiego i Franciszka Rozwadow­
skiego. W miejsce ustępujących odbędą się 
przeto wybory dwóch członków dyrekcyi na 
lat 6.

Oprócz tego przypada wybór jednego za- 
stępcy dyrektora i zastępcy członka Rady 
nadzorczej, wreszcie wybór komisyi rewizyj­
nej na r. 1897.

Sprawozdanie komisyi rewizyjnej, przed • 
kłada delegat dr. Paszkowski. Po omó­
wieniu szczegółów budżetowych, przedsta­
wia komisya, że rekonstrukcya gmachu To­
warzystwa została w r. 1895 ukończoną po­
nieważ jednak kolaudacya nie została dotąd 
przeprowadzoną, a dyrekcya wskutek tego nie 
mogła przedłożyć ostatecznych rachunków, 
preto też i komisya rachunków nie badała. 
Dotychczasowy koszt rekonstrukcyi wynosi 
około 66.500 złr., jest zatem pewność, iż pre­
liminowana suma 60.000 złr. przekroczoną nie 
będzie.

Nowe urządzenie biur Towarzystwa od­
powiada w zupełności nowoczesnym wymaga­
niom, jest praktycznem i potrzebom instytu­
cyi w zupełności odpowiadającem.

Komisya podnosi dalej, że prace przy­
gotowawcze do zaprowadzenia reorganizacji 
rachunkowości Towarzystwa pod kierunkiem 
sekretarza dr. Włodzimierza Budzynowskiego 
postąpiły tak daleko, iż nowa rachunkowość 
w ciągu roku bieżącego zaprowadzoną zosta­
nie, a bilans za rok 1896, podług nowych 
zasad ułożonym będzie. Komisya rewizyjna, 
której nowy system rachunkowości oraz zało­
żone już nowe księgi przedstawiono, nabrała 
przekonania, iż reorganizacja rachunkowości 
w znakomitym stopniu przyczyni się do uła­
twienia kontroli nad administracyą Towarzy­
stwa, do przejrzytości i utrzymania ewiden- 
eyi we wszystkich działach olbrzymiej agendy 
instytucyi. Punkt ciężkości nowego systemu 
leży w ściślejszem połączeniu manipulacyi ka­
sowej z rachunkowością i w wielkiej ścisło­
ści w ewidencyi prowadzonej w księgach po­
mocniczych, z których każdy szczegół z ła­
twością każdej chwili sprawdzonym być może.

Za umiejętne pokierowanie reorganizacyą 
rachunkowości wyraża komisya rewizyjna dy­
rekcyi, a za umiejętne skorzystanie z dosko­
nałych pod tym względem wzorów i przepro­
wadzenie trudnych i mozolnych prac przy za­
prowadzeniu nowego systemu rachunkowości 
w Towarzystwie, sekretarzowi dr. Włodzimie­
rzowi Budzynowskiemu zupełne uznanie.

Fundusz emerytalny wynosi 36.182 zł. 
56 ct.

Komisya rewizyjna wnosi w końcu:
I. Bilans za rok 1895 zatwierdza się z 

poleceniem odpisania ze stanu czynnego nie­
ściągalnych wierzytelności w łącznej sumie 
54.195 zł. 80 ct. i potrącenia ich z po- 
zycyi stanu biernego: „Fundusz na pokrycie 
możliwych strat“.

II. Za administracyę majątku Towarzy­
stwa w czasie od 1 września do końca gru­
dnia 1895 r. udziela się Dyrekcyi absoluto- 
ryum.

III. Za odpowiednią administracyę fun­
duszu rezerwowego i właściwe zarządzanie 
sprawami Towarzystwa, wyraża Zgromadzenie 
Dyrekcyi uznanie.

IV\ Z zysków roku 1895, wynoszących 
46.550 zł. 81/* ct., przeznacza s ię : a) do fun­
duszu możliwych strat wskutek 18 uchwały 
XXXII. ogólnego zgromadzenia 5000 zł., b) 
do funduszu emerytalnego 3000 z ł , c) do fun­
duszu rekonstrukcyi domu 3000 zł.

Y. Poleca się Dyrekcyi, aby wydatki na 
zakupno sprzętów i urządzeń biur, oraz sali 
obrad Towarzystwa pokryła z bieżących fun­
duszów w roku 1896, a wartość urządzenia 
biur i sali obrad Towarzystwa wedle ceny ko­
sztów wstawiła do stanu czynnego bilansów 
za rok 1896 i następne, amortyzując ją 
w ciągu lat dziesięciu.

VI. Na remuneracye urzędników i wspar­
cia dla urzędników i sług Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego przeznacza się Dyrekcyi 
fundusz dyspozycyjny na rok 1896 w kwocie 
5000 zł.

YII. Poleca się Dyrekcyi, aby z zysków 
roku 1895 do funduszu możliwych strat w ra­
chunek strat kwotę 3000 wstawiła.

W rozprawie nad tern sprawozdaniem 
zabrał głos del. Włodzimierz Gniewosz i wy­

raził zdziwienie, dla czego na niektórych h i­
potekach zalega po 12 a nawet 13 i 16 rat. 
Następnie zakwestyonował mówca, jakoby u- 
kład zawarty z bankiem dla krajów koronnych, 
co do kursu listów zastawnych po 97 zł. za 
100 był korzystny.

Prezes dyrekcyi p, Dembowski wykazy­
wał, że w danych stosunkach targu pienię­
żnego układ z bankiem dla krajów za pomyśl­
ny uważać należy — gdyż bez tego układu 
kurs listów mógłby wynosić 93 za 100.

Na interpelacyę del. Wł. Kozłowskiego, 
czy dyrekcya nie ma zamiaru wydawać ksią­
żeczek amortyzacyjnych, odpowiedział prezes 
Dembowski, że jest to rzecz kosztowna; jeżeli 
jednak kto chce ponieść koszt książeczki mo­
że ją  dostać.

W sprawie zaległości ratalnych — jak 
ją nazwano: „familijnej“ — wyjaśnił członek 
dyrekcyi p. Stanisław Gniewosz, że na prze­
dłużanie zaległości ratalnych wpływa wyta­
czanie dłużnikom procesów, które długo się 
przeciągają.

Prezes Rady nadzorczej August hr. Łoś 
podniósł, że władze sądowe nie spieszą się ze 
ściąganiem zaległości ratalnych.

W obszernej dyskusyi, która rozwinęła 
się na temat zaległości ratalnych i książeczek 
amortyzacyjnych zabierali głos pp. Wojcie­
chowski, Męciński, Moysa, hr. M. Borkowski 
i Żurowski, który postawił wniosek formalny, 
ażeby Dyrekcya na żądanie dłużników wyda­
wała książeczki amortyzacyjne bezpłatnie.

Dyrektor p. Gniewosz zwrócił ponownie 
uwagę, że wydawanie książeczek powiększyć 
musi koszta administracyjne.

Po wyczerpującej odpowiedzi sprawozda­
wcy dr. Paszkowskiego, zgromadzenie uchwa­
liło wszystkie wnioski komisyi rewizyjnej, o- 
raz dodatkowy wniosek p. Żurowskiego , aże­
by dyrekcya wydawała książeczki amortyza­
cyjne b e z p ł a t n i e  na żądanie pożyczającego. 
W głosowaniu oświadczyło się za bezpłatnem 
wydawaniem książeczek 26 głosów przeciw 
21 głosów.

Następnie weszły na porządek dzienny 
przedstawione przez wiceprezesa p. Stan. Gnie­
wosza następujące wnioski Dyrekcyi:

„Ustęp f) §. 12 statutów w obecnej o- 
snowie uchyla się, a opiewać ma , jak na­
stępuje :

„fj zezwolenie, aby dla zabezpieczenia 
kapitału pożyczkowego, prowizyi i wszelkich 
statutem Towarzystwa wskazanych należytości, 
a względnie dla zabezpieczenia zobowiązań, 
skryptem dłużnym przyjętych, zaintabulowane 
zostało prawo hipoteki na majętności dłużni­
ka, niemniej też, aby na zabezpieczenie obo­
wiązku określonego §. 12 lit. e) statutów, 
zaintabulowana została kaucya w wysokości 
2 ,/2° o kapitału pożyczkowego, wreszcie, aby 
na zabezpieczenie kosztów egzekucyjnych, tu ­
dzież wszelkich szkód i wydatków Towarzy­
stwa z powodu pożyczki i obowiązku wyna­
grodzenia kosztów przewidzianych §. 65 sta­
tutów, zaintabulowaną została kaucya w wy­
sokości lOprc. kapitału pożyczkowego".

Dalej przedstawia Dyrekcya:
Według §.63 statutów przysłużą Towa­

rzystwu kredytowemu prawo wypowiedzenia 
kapitału pożyczkowego: _ a) w razie dezolacyi 
dóbr; b) w razie ponawiającej się egzekucyi 
z powodu zaległych rat; c) na wypadek, je ­
żeli prywatny wierzyciel prowadzi egzekucyę; 
d) w razie parcelacji.

Nie jest jednak przewidziany statutem 
wypadek, który w ostatnich latach coraz czę­
ściej się powtarza, a mianowicie przeniesie­
nie majętności, obciążonej pożyczką Towarzy­
stwa, z ksiąg hipotecznych dla większych po­
siadłości do ksiąg gruntowych, prowadzonych 
przy c. k. Sądach powiatowych dla posiadło­
ści rustykalnych.

Ponieważ według §. 2 statutów tylko 
dobra tabularne, t. j. majętności wpisane w 
księgach tabularnych, obejmujących posiadło­
ści dawniej dominialne, mogą należeć do 
Towarzystwa kredytowego, przeto posiadłości, 
które z ksiąg tabularnych do ksiąg grunto­
wych przeniesione zostały, do Towarzystwa 
naszego już ze względu na postanowienie §. 2 
statutów należeć nie powinny. Oprócz tego je­
dnak są jeszcze inne powody, dla których po­
zostawienie pożyczek Towarzystwa na posia­
dłościach przeniesionych do ksiąg gruntowych 
jest niedopuszczalne. Mianowicie prowadzenie 
sądowej egzekucyi przez sądy powiatowe jest 
wielce utrudnione, czego doświadczyliśmy w 
tych wypadkach, w których byliśmy zmuszeni 
wdrożyć licytacyę co do posiadłości już prze­
niesionych do ksiąg gruntowych przy sądzie 
powiatowym.

Dyrekcya wnosi zatem do §. 63 po 
alinei d) statutu dodatek treści następującej :

,,e) jeżeli majętność, pożyczką Towarzy­
stwa kredytowego obciążona, przeniesioną zo­
stała z ksiąg tabularnych do ksiąg grunto­
wych, przy c. k. Sądach powiatowych pro­
wadzonych".

W rozprawie zabrał głos dr. Paszkowski, 
który wniósł do §. 12 poprawkę, ażeby inta­
bulowana kaucya wynosiła 5 a nie 10 prc. 
kapitału pożyczkowego. Przemawiali następnie 
pp. Konopacki, Jabłonowski, Wł. Gniewosz, 
Skałkowski i Klemens Dzieduszycki, który 
postawił wniosek odraczający, ażeby całą spra­
wę odesłać do komisyi rewizyjnej, z polece­

niem przedłożenia sprawozdania w roku przy­
szłym. Wniosek ten uchwalono.

Na tem przewodniczący p. Gorayski od­
roczył zgromadzenie do jutra do godziny 10 
zrana.

Dziś popołudniu o godzinie 4 odbędzie 
się poufne posiedzenie delegatów.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y .

L w ó w , 27go lutego: pszenica 7'30 do 
7-80 zł., żyto 6-25 do 6'50, jęczmień bro­
warny 5 '— do 6 '—, jęczmień pastewny 4'50 
do 5-—, owies 5'30 do 5'90, rzepak 8-20 do 
8'75, groch 6-— do 8-—, wyka 4'50 do 
5’— , nasienie lniane — do — , nasie­
nie konopne — •— do — ■—, bób — •— do 
—-■— , bobik 4'25 do 4 75, hreczka —■— 
do — ■—, koniczyna czerwona galic. 2 5 '— 
do 32-—, szwedzka 30 '— do 40 '—, biała 
45-— do 65'— , tymotka — •— do — ■— , 
anyż — •— do — '— , kukurudza stara — ■— 
do — ■— , nowa 5-— do 5'50, chm iel—■ — 
do — •—, spirytus gotowy — •— do — •—, 
na termin —•—  do — •— , Waranty —■— 
do — .

Usposobienie mdłe.
K raków 27 lutego: pszenica biała 7 60 do 

7 -8 \ czerwona 7 55 do 7’80, żółta 7 55 do 7 80, 
żyto 6- 5 do 7-—, jęczmień browarny 6-— do 6-70, 
pastewny 5'35 do 5' 75, owies 5 75 do 615, hreczka 
—•— do — , groch —•— do —•—, koniczyna 
zerwona —•— do —•—, wyka —■— do — , rze­

pak 9 50 do 9'70.
Usposobienie: spokojne.

OSTATNIA POCZTA
Pobyt N a j j  a ś n i e j s z y c h  P a ń s t w a  

w Cap St. Martin — jak z Mentony telegra­
fują — ma być przedłużony do 15 marca. 
W tym dniu odjadą oboje Najj. Państwo; 
Najj. Pani mianowicie na pokładzie statku 
„Miramar."

Najj. Pan odwiedziwszy w d. 25 b. m. 
carewicza następcę tronu rossyjskiego, złożył 
następnie wizytę księżnej Monaco; książę Mo­
naco oddał nazajutrz wizytę Najjaśniejszemu 
Panu.

Spotkanie Najj. Pana z prezydentem re­
publiki p. Faure, odbędzie się od dziś za ty ­
dzień w d. 6 marca w Mentonie. Spotkanie 
to — jak podnosi Pester Lloyd  — jest aktem 
kurtoazyi, któremu żadna strona nie przypi­
suje znaczenia politycznego ; w każdym je­
dnak razie wizyta może być uważana za do­
wód najzupełniej przyjacielskich stosunków 
pomiędzy Monarchią austro-węgierską a repu­
bliką francuską.

W Budapeszcie’otworzył wczoraj ks. pry­
mas Vassary konferencję biskupów węgier­
skich. Pierwszym przedmiotem obrad była 
sprawa kongruy, a następnie postanowiono 
prosić Ojca św., aby na wystawę tysiąclecia 
Węgier przysłał swego reprezentanta.

W Izbie dep. Sejmu pruskiego rozpo­
częły się wczoraj obrady nad budżetem wy­
znań i oświaty. Pisma niemieckie zaznacza­
jąc, że rozprawy nad tym etatem trwają zwy­
kle najdłużej, ubolewają, że przypadną one 
równocześnie z ważnemi dyskusyami w par­
lamencie i w Izbie panów, co utrudnia nie­
zmiernie pracę posłów, należących do dwóch 
ciał ustawodawczych, oraz zadanie sprawozda­
wców z przebiegu obrad w trzech Izbach.

W ciągu obrad w pruskiej Izbie depu­
towanych nad etatem rolnictwa, poruszył p. 
Leon Czarliński różne sprawy zostające w 
związku z rolnictwem w ziemiach polskich 
pod panowaniem pruskiem.

Według Pełerśb. Wied. projekt nowej 
ustawy karnej zostanie wniesiony do rossyj- 
skiej rady państwa na wiosnę roku przy­
szłego.

Nowoje Wremia dowiaduje się, że nie­
którzy kupcy moskiewscy wysłali do Bułgaryi 
całe transporty książek duchowno-moralnej 
treści, obrazów świętych i malowideł. Jedno­
cześnie udała się do Bułgaryi partya rozno- 
sicieli.

Z Sofii donoszą, że dotąd nie nadeszło 
jeszcze urzędowe- zawiadomienie W. Porty o 
dokonanem za zgodą wszystkich mocarstw u- 
znaniu ks. Ferdynada przez sułtana.

Podczas przedwczorajszych uroczystości 
z okazyi rocznicy urodzin księcia powiewały 
flagi tylko na konsulatach Rossyi, Francyi i 
Serbii i konsulowie tych tylko państw poja­
wili się w galowych mundurach. W kościele 
katolickim odczytano w miejsce modlitwy za 
księcia modlitwę za lud bułgarski.



Dotychczasowy rossyjski attache wojsko­
wy w Belgradzie i Bukareszcie, pułkownik 
baron Taube, został mianowany ^rossyjskim 
pełnomocnikiem wojskowym w Sofii.

Komisya budżetowa Izby greckiej u- 
chwaliła na nowo utworzyć poselstwo w Bel­
gradzie, gdyż ze względu na obecne stosunki 
miedzy obydwoma krajami, taka reprezenta- 
cya dyplomatyczna jest koniecznie potrzebną.

Dzienniki ateńskie notują coraz bardziej 
alarmujące wiadomości z Krety. W Kanei do­
puszczono się kilku morderstw na chrześcia- 
nach; bezpieczeństwo publiczne znikło zupeł­
nie a ludność mahometańska przybiera coraz 
groźniejszą postawę. Wśród przeby wających w 
Atenach Kreteńczyków panuje z tego powodu 
wielkie wzburzenie.

Przedwczoraj w Paryżu toczył się pro­
ces Clemenceau’a przeciw fałszerzom listy w 
dzienniku France ogłoszonej. Sąd skazał Col- 
levilla na miesiąc, a Calametiego na 14 dni 
aresztu.

Przeciw innym fałszerzom listy zapadł 
wyrok in contumaciam, i tak zasądzono Vi- 
traca na 4 miesiące aresztu.

Komisya budżetowa Izby wybrała prze­
wodniczącym Cochery’ego 30 głosami.

Sędzia Espinas, któremu poruczono śle­
dztwo w sprawie Dupasa, przesłuchiwał wczo­
raj byłego dyrektora bezpieczeństwa publi­
cznego, Soinoury’ego, który oświadczył, że 
treść wydanej przez byłego agenta Dupasa 
książki pod tytułem: „Dlaczego nie areszto­
wano Artona?“, odpowiada faktom. Rzeczywi­
stym autorem tej książki nie jest Dupas; au­
torowi, który jest znany, wytoczy się prawdo­
podobnie śledztwo. Soinoury dodał jeszcze, że 
Dupas działał w myśl jego rozkazów, a on 
(Soinoury) sam wykonał tylko rozkazy mini­
stra.

Dziennik M atin  potwierdza wiadomość, 
że rossyjski następca tronu i inni wielcy ksią­
żęta będą obecni na odsłonięciu przez prezy­
denta Paure’a pomnika na pamiątkę setnej 
rocznicy przyłączenia Nicei do Prancyi.

Do Pau przybył były minister spraw 
zagranicznych hr. Kalnoky.

Według doniesienia hiszpańskiego dzien­
nika Heraldo, banda Macea. licząca 4000 lu­
dzi, została pobita przez kolumnę wojsk hi­
szpańskich, przyczem powstańcy stracili 42 za­
bitych i 6 jeńców. Hiszpanie mieli lGżofnie- 
rzy ranionych.

1
N i .  A r c f t s i !  A l M t  SaM or.

Bożen, 28 lutego. N a j d. A r c y -  
k s i ą ż ę  A l b r e c h t  S a l v a t o r  z m a r ł  
w c z o r a j  w G r i e s .

W kwiecie wieku śmierć przecięła pa­
smo dni Najd. Arcyksięcia. Od dawna już 
było wiadomem, że Jego Ces. i Rról. Wyso­
kość zapadł ciężko na piersi — w ostatnich 
tygodniach telegraf kilkakrotnie przynosił alar­
mujące wieści o zdrowiu Chorego, które nie 
wiele zostawiały nadziei: a jednak dzisiaj
nadchodzi żałobna wiadomość niemal niespo­
dziewanie i wywołuje najgłębsze współczucie 
z powod" zgonu tego młodzieńczego Arcy­
księcia, któremu śmierć, przychodząca w za­
rań"! życia, nie pozwoliła spełnić nadziei, po 
kładanych w Nim przez Rodzinę i przez lu­
dy, Dom najmiłościwszego Swego Władcy tak 
gorącemi otaczające uczuciami. To też żałoba, 
która w przeciągu niemal jednego roku po 
raz już trzeci okrywa Dom Najwyższy (w d. 
16 lutego z. r. zmarł Najd. Arcyksiążę Al­
brecht, Marszałek polny armii austro-węgier- 
skiej; w d. 6 września zmarł Najd. Arcyksią- 
żg Władysław, syn Najd. Arcyksięcia Józefa), 
znajduje głęboki i serdeczny odgłos w sercach 
wszystkich ludów Austryi a w szczególności 
w sercach mieszkańców naszego kraju, tylu 
codzień odbieranemi dobrodziejstwami tak bli­
sko i tak serdecznie z Domem Panującym 
związanego.

S. p. Najd. Arcyksiążę Albrecht Salva- 
jor był piątem z rzędu dzieckiem ś. p. Arcy­
księcia Karola Salvatora, oraz Najd. Arcyksię- 
żny Maryi Immaculaty Klementyny, Córki 
Ferdynanda II, zmarłego króla Obojga Sycy- 
h Urodzony w dniu 22 listopada 1871 r„ 

r°k życia. Był młodszym bratem 
Najd. Arcyksięcia Leopolda Salvatora, ożenio- 
neego z Najd. Arcyksiężną Blanką, i Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Salwatora, ożenionego 
s Najd. Arcyksiężną Maryą Waleryą. Był ka­
walerem Złotego Runa, rotmistrzem 11 pułku 
huzarów „księcia Windisch-Graetza11.

W ostatnich dniach w zdrowiu Najd. 
Arcyksięcia nastąpiło polepszenie, w skutek 
czego nawet czuwający u łoża Jego w Gries 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Salvator i Najd.

Arcyksiążę Leopold Salvator z Najd. Małżon­
ką, odjechali z Bożen. Wczoraj jednak nastą­
piła śmierć.

TELEGRAMY &AZBTY LWOWSKIEJ

Mentona, 28 lutego. Najj. Pan praco­
wał wczoraj do godziny pół do 12 przedpo­
łudniem, poczem spożył śniadanie. Popołudniu 
przypatrywał się Monarcha robotom dla wy­
dobycia z pod wody zatoniętego przed 11 dnia­
mi parowca i powrócił o godzinie pół do 6 
wieczorem do Swej Rezydencyi. Generał-adju- 
tant hr. Paar i hr. Wolkenstein udali się 
wczoraj popołudniu do Beaulieu celem złoże­
nia księżnie bułgarskiej karty Najj. Pana.

Wiedeń, 281 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów przedłożył Rząd pro­
jekt ustawy o deponowaniu funduszów pupi- 
larnych, oraz funduszów osób pod kuratelą 
stojących, w Kasach oszczędności tudzież w po­
cztowych Kasach oszczędności. Projekt prze­
kazano komisyi budżetowej.

P. Minister rolnictwa przedłożył projekt 
ustawy o zakładaniu rolniczych związków za­
wodowych. Projekt przekazano komisyi rol­
niczej.

P. Minister hr. Welsersheimb odpowie­
dział na szereg interpelacyj, i tak na interpe- 
lacyę dep. Hofmanna w sprawie zaburzeń w 
Wiener-Neustadt, w szczególności zaś w spra ­
wie zranienia jednego z obywateli przez ofi­
cera. P. Minister oświadcza, iż użycie broni 
okazało się nieuzasadnionem, a winny został 
skazany na bardzo surową karę dyscyplinar­
ną. Następnie odpowiedział P. Minister na 
interpelacyę dep. Pacaka w sprawie odmó­
wienia przyjęcia karty przeznaczenia na wy­
padek wojny ( Widmungskarte■), wystawionej 
w języku służbowym, używanym w armii, 
czego dopuścił się jeden z byłych oficerów 
rezerwowych. P. Minister oświadcza, że we­
dług wiadomości, jakie w tej sprawie otrzy­
mał, musi postępowanie władz uważać za zgo­
dne z przepisami, odmówienie zaś przyjęcia 
za niedozwolone, a spowodowane odmówie­
niem przyjęcia karty niestawienie się na ro­
zkaz powołujący, musi sprowadzić za sobą 
bardzo surowe wystąpienie władz. Nastałyby 
niemożliwe stosunki i byłaby zakwestyonowa- 
ną egzystencya i zdolność działania armii, 
gdyby wypełnienie rozporządzeń władzy woj­
skowej czyniło się zależnem od dobrej woli i 
fantazyi każdego z podlegających obowiązko­
wi wojskowemu. Normowanie przepisów o ,ę- 
zyku służbowym w armii odbywa się w dro­
dze rozporządzenia. Prawo zaś wydawania ta­
kich rozporządzeń służy myśl ustawy z ro­
ku 1867, o wspólnych sprawach Monarchii, 
wyłącznie Najwyższemu Wodzowi, wobec cze­
go sprawy te usuwają się od prawodawczej 
ingerencję, od politycznych, narodowych lub 
innych stronniczych wpływów.

Odpowiadając na interpelacyę dep. Prom- 
bera, kiedy wejdzie w życie ustawa o zaopa­
trzeniu wdów i sierót po wojskowych, oświad­
cza Pan Minister, że taka ustawa wymaga 
prawodawczego przyzwolenia parlamentów obu 
połów Monarchii. Rząd przedlitawski już przed 
laty zgodził się na to przedłożenie i zarządził, 
aby wdowom i sierotom, do których nowa 
ustawa będzie stosowana, wymierzono odpo­
wiednie zaopatrzenie w drodze łaski. Ustawa 
została równocześnie wniesiona w węgierskiej 
Izbie deputowanych , nie została jednak do­
tychczas załatwioną.

Następnie -przystąpiła Izba do wyboru 
deputacyl kwotowej. Do deputacyi zostali wy­
brani : Beer, Russ, Menger, Klun, J a w o r s k i ,  
Z a l e s k i ,  Karol Maks Zedwitz, Janda, Kaizl.

Przy wyborze dziesiątego członka roz­
dzieliły się głosy między pp. Ebenhocha, Stein- 
wendnra i Luegera. Przy drugiem głosowaniu 
na 228 głosujących otrzymał Ebenhoch 111 
głosów, Stein w<mder 91, Lueger 13, Krona- 
wetter 1. Musiano więc przystąpić do głoso­
wania ściślejszego, przy którem dep. Eben­
hoch wybrany został 117 głosami przeciw 
deputowanemu Steinwenderowi, który otrzy­
mał 97 głosów.

Następnie toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusya nad etatom Ministerstwa oświaty.

Pan Minister wyznań i oświaty dr. 
Gautsch oświadczył się przeciw przywró­
ceniu dawniejszych kursów filozoficznych, 
które były wsunięte pomiędzy gimnazja i Uni­
wersytety, przyczem wskazał na świetne re­
zultaty austryackich wydziałów filozoficznych. 
Odpowiadając na wywody dep. llofinanna. 
który ubolewał, że nauczyciele szkół średnich 
pozostają pod zbytnią kuratelą, oświadczył P. 
Minister, że podobna kuratela byłaby godną 
potępienia, gdyż musiałaby przytłumiać w 
nauczyciele,! h  ochotę i zamiłowanie do swo­
jego zawodu. Z drugiej jednak strony obo­
wiązkiem jest zarządu oświaty wydawać in­
strukcje, które nie bywają bynajmniej wyku­
wane przy zielonym stole, lecz wypracowy­
wane przez doświadczonych i wypróbowanych 
w swym zawodzie pedagogów. Co się tyczy 
kwestyi dopuszczenia kobiet do studyów gi- 
mnazyalnych, to zaznacza P. M inister, iż za­
rząd oświaty nie myśl' o zakładaniu gimna­

zjów dla kobiet już ze względu na niebez­
pieczeństwo w kierunku ekonomicznym, któ­
re na tern polega, że skutkiem daleko idącej 
konkurencyi niewieściej, musiałby się obni­
żyć zarobek mężczyzn. Z drugiej strony mo­
głaby się zmniejszyć liczba zawieranych mał­
żeństw a życie rodzinne byłoby narażone na 
dotkliwy uszczerbek. Zarząd oświaty zajmuje 
się jednak kwestyą takiego wykształcenia ko­
biecego, które wychodziłoby po za ramy szkół 
ludowych i wydziałowych. Nie chodzi tu tyle 
o wykształcenie do pewnych zawodów, lecz o 
danie dziewczynie sposobności nabycia takie­
go wykształcenia, jakiego wymaga przyszłe 
jej powołanie żony i matki. Tego wymaga ko 
niecznio potrzeba naszego stanu średniego. 
Przez utworzenie podobnych wyższych szkół 
dla dziewcząt powstanie szereg posad dla wiel­
kiej liczby kandydatek nauczycielskich. Pan 
Minister zamierza postarać się o to, aby w 
każdym kraju ustanawione było jedno gimna- 
zyum państwowe, w którem kobiety mogłyby 
zdawać egzamin dojrzałości, jednakże w tych 
samych warunkach, w jakich składa ten egza­
min młodzież męska. Nabyte przez kobiety za 
granicą dyplomy doktorskie mogą być no­
stryfikowane w Austryi. Zarząd oświaty stara 
się także o wynalezienie formy celem umo­
żliwienia kobietom wyższego wykształcenia 
naukowego na Uniwersytetach austryackich. 
(Huczne oklaski).

Wiedeń, 28 lutego. Komisya podatko­
wa Izby posłów uchwaliła na wczorajszem 
posiedzeniu przystąpić do dyskusyi szczegóło­
wej nad przedłożeniem rządowem o podwyż­
szeniu podatku giełdowego.

P. Minister skarbu dr. Biliński oświad­
czył, że ponieważ ankieta, zwołana dla zba­
dania sprawy podatku giełdowego stanowczo 
wystąpiła przeciw zmianie systemu w wymia­
rze tego podatku, był przeto zmuszony zrezy­
gnować z racyonalnego systemu wymierzania 
podatku giełdowego według kursów a nato­
miast znacznie podnieść zasadniczą opłatę od 
t. zw. obrotów giełdowych. Przeciw ewentual­
nemu wnioskowi dalszego podwyższenia opła­
ty zasadniczej, musiałby Rząd stanowczo wy­
stąpić, — proponowane zaś przez siebie pod­
wyższenie przeniósł Rząd nad powolne zwię­
kszanie podatku, ponieważ pragnął zapewnić 
giełdzie uczucie stałości stosunków, co do jej 
opodatkowania. O zapowiedzianym wniosku 
przyznania ułatwień t. zw. kulisie giełdowej, 
będzie mógł P. Minister zdanie swoje wypo­
wiedzieć wtedy dopiero, gdy wniosek ten bę­
dzie przedłożony. Ponieważ jednak podniesio­
no w rozprawie z naciskiem słabość wiedeń­
skiej kulisy, wypada się’ zapytać, czy j-esl rze­
czą dobrą ochraniać te słabe ekonomicznie 
egzystencye, nie mające zresztą żadnego nor­
malnego zarobku. W tej kwestyi nie jest de- 
cydojącem stanowisko humanitarności lecz sta­
nowisko ekonomicznego pożytku

W iedeń, 28 lutego. Przy wczorajszych 
wyborach do tutejszej rady miejskiej w trze- 
ciem ciele wyborczera zwyciężyli kandydaci 
antisemiccy we wszystkich okręgach. Wybra­
no ich ogółem 46, przeto tylu, ilu wyszło z 
urny przy głosowaniu we wrześniu r. z. W śród­
mieściu i na Leopoldstadzie większość anti- 
semicka wynosi nieco po nad 200 głosów, w 
innych dzielnicach jest bardzo wielką. Podczas 
wyhorów nie zaszło nic godnego uwagi.

W iedeń 28 lutego. [Tel. pryw.) Wzrost 
agitacyi antysemickiej w trzeciem Kole wy- 
boiczem w Wiedniu ilustrują następujące cy­
fry : W roku 1891 głosowało 20.688 wybor­
ców w duchu antysemickim, 14.803 zaś wy­
borców w duchu liberalnym. We wrześniu 
zeszłego roku głosowało 30.544 wyborców w 
duchu antysemickim, a 11.12-5 w duchn li­
beralnym: przy wczorajszych wreszcie wybo­
rach 33.538 wyborców w duchu antysemi­
ckim, a 9123 w duchu liberalnym. Kandy­
daci socjalistów otrzymali we wszystkich 
dzielnicach razom zaledwie około 1000 głodów.

Opawa,! 28 lutego. Strojk w Moraw­
skiej Ostrawie przybiera większe rozmiary. 
Na wczorajszem zgromadzeniu robotniczem 
omawiano sympatycznie przedsięwzięte przez 
Rząd środki zaradcze, ja k : wysłanie asysten- 
cyi wojskowej, wzmocnienie posterunków żan- 
darmeryi i zamykanie lokalów publicznych o 
godzinie 7 wieczorem. — Mówcy wzywali 
robotników do zachowania spokoju; porządek 
nigdzie nie był zakłócony.

Opawa, 28 lutego. Wczoraj popołudniu 
odszedł batalion piechoty do Polskiej Ostrawy, 
Zarubka i Michałkowie, z powodu panujące­
go tam bezrobocia.

Budapeszt, 28 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu węgierskiego, w rozprawie 
nad sprawą ugody austro-węgierskiej, zabrał 
głos Koloman Tisza i oświadczył, że żaden 
z przedłożonych wniosków nie nadaje się do 
przyjęcia. Mówca wyraził nadzieję, że mężo­
wie stojący w Au-firyi na czele Rządu, u- 
trzymają żądania ugodowe w granicach wza­
jemnej słuszności. Gdyby to przypuszczenie 
okazało się zawodnem, natenczas mówca nie 
widziałby innego środka, jak tylko, że Wę­
gry zrobiłyby użytek z przysługującego im 
prawa. Mówca wyraził wreszcie przekonanie, 
że ustanowienie osobnych okręgów cłowych 
dla Austryi i Węgier pociągnęłoby za sobą 
wielkie dla obu stron przykrości.

Budapeszt, 28 lutego. Konferencja 
biskupia uchwaliła wziąć udział w uroczysto­
ściach tysiąclecia Węgier, o ile Kościół w u- 
roczystościach tych jest interesowany. Co do 
prośby prezesa gabinetu br. Banfły’ego, ażeby 
działać w tym kierunku, by Papież na te u- 
roczystości wysłał swego reprezentanta, kon­
ferencja z wielkim zapałem powzięła uchwałę 
poczynić, krok’ w tym kierunku a interwencje 
powierzyć księciu prymasowi.

Zagrzeb, 28 lutego. Przywódca opozy- 
cyi Starczevicz umarł w nocy.

Poznań, 28 lutego. Ks. arcybiskup Sta- 
b ewski wyjechał wczoraj do Rzymu, zkąd po­
wróci dopiero w połowie kwietnia.

Berlin , 28 lutego. Podczas wczorajszych 
obrad w Izbie deputowanych Sejmu pruskie­
go nad budżetem wyznań i oświaty, odpierał 
minister Bossę zażalenia członka Koła polskie­
go Mottego z powodu zupełnego zaniedbania 
nauki języka polskiego. Zdaniem ministra w 
Poznanskiem i Prusach zachodnich rozwijają 
się silnie narodowe aspiracje i agitacye, zasi­
lane z zagranicy. Niemieckość musi tam być 
utrzymaną a duch niemiecki powinien znaj­
dować wyraz w szkole niemieckiej. Na rzecz 
Polaków nie mogą i nie powinny być poczy­
nione jakiebądź ustępstwa. Gdyby rząd podał 
im jeden palec, chwyciliby za całą rękę.

Belgrnd, 28 lutego. Zmarł tutaj gene­
rał Leszjanin.

Londyn, 28 lutego. Times donosi z 
Konstantynopola: Agenci uzbrojeni w rewol­
wery, rozrzucają w odległych dzielnicach 
miasta pisma rewolucyjne, w wielkiej ilości. 
Policya otrzymała rozkaz nie wkraczać, po­
nieważ w Yldiz-kiosku obawiają się, że uży­
cie broni palnej mogłoby wywrzeć "na ludność 
wpływ niebezpieczny.

Konstantynopol, 28 lutego. W Zeitu- 
nie panuje wielka nędza; dziennie umiera 50 
ludzi.

Konstantynopol, 28 lutego. Z powo­
du jutrzejszego święta Ramazanu, na które 
sułtan udaje się do dzielnicy Stambuł, are­
sztowano wiele osób i przedsięwzięto inne 
środki zapobiegawcze przeciw demonstracyom.

Konstantynopol, 28 lutego. W Ada- 
na 24 b. in. dopuszczono się nowych gwał­
tów na Armeńczykach, z których 15 zamor­
dowano, 15 raniono. Dom rossyjskiego dra­
gomana zrabowany; konsul francuski udał się 
z Mersyny na miejsce wypadku.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied e ń , 23go lutego 1896, godzina 

10 minut 35. Akcye kredytowe 374’—, Akcye 
kolei państwowej 363-75, Akcye tytoniowe 
190-—, Anglo - austryackie 170-50, Union- 
bank — •—, Południowej 96-75, Renta pa­
pierowa —-— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 248'50, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
a r. 1893 97-— , Napoleondor — ■— , Rubel 
papierowy —•— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— za 100 marek 59 02 —. Usposo­
bienie silniejsze.

W iedeń , 28go lutego 1896 r. godz. 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
85 40, Węgierskie akcye kredytowe 414-50, 
Akcye anglo-austryackie 171 50, Akcye ban­
ku Union 310'— , Akcye kolei południowej 
97-50, Losy tureckie 60-—, Akcye kolei 
państwowej 367-50, Akcye kolei Lwowsko 
Ozerniowieckiej 293'50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9725,  
Akcye tytoniowe 191-—, Węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97-—, Akcye kolei 
Elbetal 282-— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 254- — 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122-25, Akcye banku związkowego 
U4 5 0 ,  Rubel papierowy U 28 50, Węgierska 
renta papierowa 99- —, Kredytowe ziemskie 
473 '—, Kredyty 376 75, Riinamurania 238-50. 
Usposobienie silne.

CHelda zagraniczna, dnia 27 lutego
1895 r. gidzma 4 minut 50. P a r y ż :  3-prc. 
renta 102 70, lombardy —•—. Usposobie­
nie — B e r l i n  ruble rosryjsicie 217 40, 
Akcye kredytowe —, Polskie listy zasta­
wne — , Tapiery galicyjskie — —, No­
wa rossyjska pożyczka 66-— , Austryackie ban­
knoty 189-45, Lombardy 41 60. Usposobie­
nie — .

Telegramy zbożowe z dnia 27 lutego
1896 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 14-70 do 14-80 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 6-82 do 6-84 
zł. B e r l i n :  przenica na wrzesień 156-25 zł. 
—'— rf-i żyto —•— do — •— zł., spiry­
tus 13,'60 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący m;e- 
siąc 40-75 zł.

Odpowiedzialny redaktor A(l(llfl KPBCllOffilJCtł,
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h

obowiązujący z dniem  1. maja 1895.
(czas środkowo-europejski).

Nadesłane,

Do Lwowa przychodzą P o e i % g i Zc Lwowa odchodzą P o c i \  g i
1 pospieszne |  osobowe pospieszne osobowe

Z Berlina | . ..................................... l t i 510 — 7'00 906 Do Krakowa (ńerlina, Wrocławia,
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1 22 840 510 7 00 906 9-00 — W ie d n ia ) ..................................... 8-40 2-50 1100 4-55 10-25 6*45 —
Z W arszaw y ..................................... 510 — — 9 0 6 9-00 — Do W a r s z a w y ................................ — — 1100 455 6*45 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

(od l/6 do włącznie 8% ). . . — — — — — 9-00 — (od x/a do włącznie 8°/9) . . — — — — -- 645 ~~~
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy, przez Tarnów 8-40 — 1100 455 — —

lub Rzeszów (od 35/e do włącz­
510

Do Chabówki przez Tarnów . . — — 1100 — -- — —
nie 16/9) ..................................... Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — — 1100 - - — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 1100 10-25 — — —
nej przez T arn ów ..................... — — — — 9 0 6 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . — 8-40 1100 4-55 -- — —

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 510 1*22 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2'50 _ 455 -- — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . . — — — 700 — — — Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol­
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 1*22 — — 906 — — eza) przez Przemyśl . . . . — — — 4 5 5 645 — —
Z Móze-Laborcz (Pesztu Miskoleza) Do N. Zagórza przez Przemyśl - — . — — 4 5 5 10*25 645 —

przez P rzem yśl..........................
Z Chabówki przez Przemyśl . .

— — — — — 9.00 — Do Chabówki przez Przemyśl . . ■ — — — 10*25 — —
— 1*22 — — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2-50 — 45 5 10*25 6 45 —

Z Zagórza przez Przemyśl . . . — J*22 — — — 9-00 — Do Lawocznego (Munkacza, Miskol­
Z Chyrowa przez Przemyśl . . . — 1*22 — 7 00 — 9*00 — eza, P e sz tu ) ................................ — — — 525 7*38 — —
Z Lawocznego (Pesztu, Miskoleza. Do Hrebenowa (od 10/7 do 81/s — — — — 9*33 — —

M u n k a c z a ) ................................ — — — 1205 8-10 — — Do Skolego i S t r y j a ..................... — — — 525 9*33 3*00 7-38
Z Hrebenowa (od 10/7 do 8I/„) . . — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9*33 — 7-38
Ze Skolego i S t r y j a ..................... — — — 12 05 8T0 1*42 916 Do Chyrowa przez Stryj , . . . 

Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki,
— _ _ 5-25 — —

Z Chyrowa i Stanisławowa przez
Stryj......................................... ..... — — — 12 05 810 1*42 —. Peezeniżyna, Berhomethu, Czu­ ;

Z Suozawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiec, Kimpolunga, Jas
Peczenizyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu................................ 6T5 — _ _ — — —
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­

9*50
Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­

karesztu i J a s .......................... na i Berhomethu (eo poniedział­
Z Suezawy, Czortkowa, Woronionki, ku) R adow iec................................ — _ _ 10-35 — — —

Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza,
karesztu ..................................... — — — 1-32 — — — Woronienki, Kimpolunga, Jas i

Z Suezawy, Radowiec, Berhomethu i B u k a r e sz tu ................................ — _ — 2-40 — — — i
Czudyna (każdego poniedziałku). Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza
i Sopowa ..................................... — — — 617 — — — Nowosieliey, Radowiec, Jas i Bu­

Z Zuczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ..................................... — _ _ 10.30 — — —
wosieliey, Radowiec, Kimpolunga. Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę
Jas, B u k a r e s z tu ..................... — — — 7-37 _ — — ruską .......................................... — _ — 915 7*10 — —

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 8-00 4-40 — — Do B e łżca .......................... ..... — — _ 9 15 — — —
Z B e ł ż c a ................................- — — — 440 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. P o d z a m c z e .......................... , — 2T0 600 — 10*14 10*44 —
Z P o d z a m c z e ................................ 2-09 944 — 802 4-33 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 

głównego.Z Podwołoczysk i Brodów na dw. — 1-56 546 — 9*50 1020 —
g łó w n y ......................................... 2*25 10 00 — 8-25 5-00 — — Do Brzuehowio (od ls/6 do 10/9) w

Z Brzuebowic (od 12 maja do 10 dnie p o w s z e d n ie ..................... — — — 320 — — —
września włącznie) . . . . — — — 8-25 — — — Do Brzuchowic (od la/6 do 10/9) co

J a n o w a .......................................... — — 9-38 2-45 7*22 — niedzieli i ś w ię ta ..................... — — — 2-26 — — —
Do J a n o w a ..................................... — — — 7T8| 1*09 607 —

U w aga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną, od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5’69 min. rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei psóstw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

Specyalista w chorobach żołądka,
| kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu specyalnych stndyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a  w Rostoku, mieszka przy ulicy Ko­
pernika 1. 3, I . piętro, i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

W iadom ość użyteczna.
Przypominamy, że Wino Chassaing jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 prze­
ciw boleściom źdądka,  mozolnemu i trudne­
mu trawieniu (dyspepsyi) gsstralgji, utracie 
sił i apetytu.

Znajduje się w głównych aptekach.

17ystawy i Muzea.w «v

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 ezasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12-86 podług 
zegara lwowskiego.

Nieustająca wystawa zjedaoczo

otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko-

— Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 8, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 et. w 
niedzielę wolny.

— Zakład, narodowy im . Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medaii polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu.

CeiFIwoMiej Izby handlowej
Lwów, dn. 28. lutego 1896.

1. AŁcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. em isyi................................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5% a.w. wyl. z 10°/0 pr.
„ ,AV/o,i los. w 50 1.

„ „ „4»/„ „ nw601.po200K. *
Banku kr. 4x/9 pre. w. a. los. w 511.

„■ „ 4  prc. w. a. „ w 57 1. a
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a.

1. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. —■ 

los. w 411/, lat 
4 pre. w. a. los. w 56 1. & 

0

4. Obligi za 100 zł. a.
s

Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. M 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. N 
Komunalne Banku kr. 5 prc. II. em.

„ „ u 4‘/s pre. „ „
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

.. „ 41/, prc. w. a. . .
4n n ł  n »

„ „ 4  prc. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó łim p eria ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .•

„ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

iprzemysłotyei
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct
220 — 223
292 — 296 -

388 — 398 -
210 — — _
200 — 203 -
250 — 260 —

109 80 110 50
99 80 100 50
96 60 97 30

100 50 101 20
97 50 98 20

98 — 98 70

97 80 93 50
97 70 98 40

87 50 98 20
102 _ -- —
102 — 102 70
99 80 100 50

105 — — —
99 80 100 50
97 10 97 80
97 20 97 91

26 — 28
—

5 61 5 71
9 53 9 63

9 7 5 . -  
27.—

1 2 9 . -  
58 80

1 2 9 .-  
1 2 9 .-

59 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26 lutego 1896

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l is to p a d ................................
Juty-sierpień . . . . . . .

Jeduoliiy dług państwa w srebrze
sty e z e ń -lip ie e ................................
kwiecień-pażdziernik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre........................................... .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

2. Obligacye indem 5 pro. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ....................................
G a l i c y i .....................................
Niższej A u s t r y i ..........................
Siedm iogrodu...............................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre.

płacą żądają

101.— 101. 0
101.10 101.30

101.05 101.25
101.05 101.25
151.50 153 —
147.40 148.20
1 5 8 .- 1 5 9 .-
193.25 1 9 4 .-
193.25 194.—

157.5 ! 158.50
122.05 122.25
101.35 101.55

97.90 97.90

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 173.— 173.70 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 378.75 3 9.25 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 830.— 840.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. ban. d h .i prz. a zł. 200 wpl.40pr. —.— —
Gal. zakł. kred. ziem. a, 200 zł. . —.— —.—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 255. -  215.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 995.— 1000.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 478.— 481.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—

Północna kolej po 1000 zł. m k. 3430.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— 
Lwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. a. w. 294.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 137.75 
I. kol. weg. gal. a, 200 zł. w srebrze 208.50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.................................—.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.....................................  99.15

„ . „ „ 3. pr. . . 115.76
„ . „ 3. pr. em. 1889 117.75

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6 pr. —.—
- - -- ” ” ”w 7 Pr- —„ „ „ „ „ „w 36 1. bpr. - . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —.—
„ „ „ „ „po 4 pr. 411. wyl. 97.50
„ „ „ „ „ Po 4V, pr. w
62 lataeb zw ro tn e ...............................98.50

Banku kraj. 4Ł/2 pr. wa. los w 511/, 1. 100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i..................... —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku austr. węg. 41/, p r .. . .
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pr.................................
„ wyl. 41/, pr.

„ „ „ „ w 41 1. wyl.
po 4 pr...........................................

płacą żądają
3495 -

295!— 
138.50 
208.75

99.65
100.30

101.40
101.40

99.50

100.15
116.75
118.50

98.25

100.95

m s o

101.70

100.50

5 Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.j

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50 101.50
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/„ 100.50 101.50

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ —.— —.—
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr...................................—.— — .—
detto (Jarosław-Sokal) . —.— —.—

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r, 1884 . . 91.70 92.70
z r. 1884 . . 98.45 99.45
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —. -  —. -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —.—
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4pr. 142.50 143.50

6. Losy.
Ir;t. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 198.— 199 —
Clarego po 40 zł. m. k.......................  57.25 58.25
Tow. źegi. na Dunaju po 100 zł. mk. 136.— 140.—
Keglewioha po 10 zł. m. k. . . . 27.— 28.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.50 27. 5
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 61.75 62.75
Palfiego po 40 zł. m. k...................... 58.— 59.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.70 19. -

„ „ weg. „ po 5 zł. 11.— U .;  )
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w...................................  23.75 24 55
Salma po 40 zł. m. k..........................  68.— 68.7.1
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  12.50 73.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) —.— —.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 147.— 151 — 

50 zł. a. w. . 70.— 74.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 54.— —.—
Windisckgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ................... —.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— = . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt.................  . 120.70 121.05
Paryż ...............................................  47.80 48 87 5

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.........................  5.67.— 5.69.—

„ pełnej w a g i ........................... 5.65.— 5.67.—
K orona................................................— —. _  .—
„J-frankówka....................................... 9.56.5— 9. 7.5—
Rosyjski półim peryał......................—.—.— —.—.—
Talar z w ią z k o w y ...........................—.—.— —.—.—
S r e b r o ................................................—.—.— —.—.—

J »  Z l l i i r i r i  K .  W  2» MK M® OB W „

Licytacye.
L. 6510 (13563 — 3)

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­
kucyjną licytację 1572/13440 częci realności 
pod nk. 198 w Kętach położonej, Maryi lo  
Barisch, 2o Ziela własnych w budynku są­
dowym w dwóch terminach dnia 8 kwietnia 
1896 i 8 maja 1896 każdym razem o godz. 
10 rano, na drugim terminie niżej ceny 
wywołania 358 zł.

Wadyum 36 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

i interesowanych ustanowiono not. Sporna 
w Kętach.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licyta yjne można przejrzeć w sądzie. 

Kęty, 9 listopada 1895.

L. 15848 (973 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Ma­

ksyma Kociuryny a to miesięcznych ra t po 
5 zł. od 28 sierpnia 1892 aż po dzień 28

w i i i i i i i i i r " , ~ ~ , ~ ll,l~ i " ~ '  iii iii, ■■niimiiMir— mm .

czerwca 1894 z pD. zostanie r alność Oleksy 
Zubrzyckiego whl. 504 gm. Lisiatycze objęta 
dnia 21 kwietnia i 21 maja 1896 o godzinie 
10 przed południem, na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 770 z ł . , 
na drugim także niżej ceny wywołania sprze­
daną.

Wadyum wynosi 77 zł.
0  tem zawiadamia się wierzycieli, którzy 

po dniu 8 lipca 1895 prawa rzeczowe do 
powyższej realności nabyli, lub którzyby o 
licytacyi uwiadomieni nie zostali, do rąk 
kuratora adw. dr. Altmana w Stryju.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 31 grudnia 1895.

L. 20707 (974 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa zaliczkowego w Stryju w kwocie 
139 zł. wa. z pn. zostanie połowa realności 
pod lk. 23 w Stryju Augusta Łaskiego wła­
sna dnia 28 kwietnia i 28 maja 1896 o go­
dzinie 10 przed południem, na pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę wywołania

1601 zł. 12 ct., na drugim także niżej ceny 
wywołania sprzedaną.

Wadyum wynosi 160 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, którzy 

po dniu 18 sierpnia 1895 prawa rzeczowe do 
powyższej realności nabyli, lub którzyby o 
licytacyi uwiadomieni nie zostali, do rąk ku­
ratora adw. dr. p. Aichmiiilera.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 20 grudnia 1895.

L. 12720 (1333 3 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Judy Gut- 

mana kwoty 30 zł. odbędzie się w tut. s ą - ' 
dzie egzekucyjna publiczna sprzedaż rea ln o -: 
śei do dłużnika Wasyla Szyry należącej whl. I 
364 ks. gr. gm. Borszów objętej na 500 zł. j 
ocenionej na dniu 15 kwietnia 1896 i 20 ■ 
maja 1896 każdym razem o godz. 10 z rana ' 
z tem, że na pierwszym terminie sprzedaż j 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową, zaś 
na drugim także poniżej takowpj nastąpi. j 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza- j 
cunkowej. j

Resztę warunków można w tus. regi- 
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­
der Zalesk w Przemyślanach.

Przemyślany, 10 październik 1895.

L. 15794 (1022 3 -  3)
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że eelem zaspokojenia sumy 50 zł. od­
będzie się na rzecz Etti Korolw tut. Sądzie 
sprzedaż połowy posiadłości whl. 1990 gm. 
Kałusz objętej dłużniczki śp. Anny Dubyna 
własnej na dniu 9 kwietnia i 7 maja 1896
każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 14 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw, 
dr. Stanecki w Kałuszu.

Kałusz, 16 grudnia 1895.
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L. 3201 (1431 8 - 3 )  L. 24760 (1448 2 - 3 )
0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Przemyślu podaje do powszechnej wiadomości, G. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu

iż celem wydzierżawienia wyszczególnionych w zapodanym poniżej spisie rządowych stacyi podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
mytniczyeh w przemyskim c. k. okręgu skarbowym odbędzie się w podpisanej c. k. Dy- spokojenie sumy 25 zł'. 60 ct. z pn. odbędzie 
rekcyi okręgu skarbowego dnia 18 marca 1896 licytacya tak ustna, jako też za pomocą się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
ofert pisemnych pod warunkami reskryptem wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
z dnia 12 września 1895 1. 84304 ogłoszonymi. j  na hipotekę służącej trzech dwudziestych

Oferty mają być wniesione do Dyrektora przemyskiego okręgu skarbowego najdalej czwartych] (3/24) części realności objętych 
do godz 1 popołud. dnia dzień licytacyę poprzedzającego tj. do dnia 17 marca 1896 i i wyk. hip. 1. 442 ks gr. Stebnika Franci- 
muszą być ściśle zastosowane do f -rmularza ofert pisemnych zapodanego w powołanym ! szki Dacko własnej na rzecz Teofila Garten- 
reskrypcie c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. j berga w dniach 23 marca 1896 i 27 kwie-

B ^z ta  warunków licytacyjnych meże być przeglądniętą przed licytacją w przemys- j tnia 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
kiej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w godz. urzędowych, jako też w Nadzorze c. k. i południem.
straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Babicach i Jaworowie. \ Te części realności sprzedane zostaną

| w pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
W Y K A Z  | ceny wywołania 37 zł. 50 ct. wa., w dru-

rządowych stacyi mytniczych w przemyskim okręgu skarbowym, których wydzierżawienie j gjm terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżo­
na czas zatwierdzenia oferty do końca grudnia 1898 w drodze publicznej licytacji i n jem przepisów ustawy z 10 czerwca 1887

1 1. 74 Dz. u. p.
Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 

1 wołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Juliana Kmicikiewicza w 
Drohobyczu.

Eesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Z c. k. Sąd powiatowego. 
Drohobycz, 2 listopada 1895.

rozpisuje się.

d j N a z w a Nalcżytość od sztuki es o
£ as

oa. bydła 
pociągowego 
w zaprzęgu

bydła
pędzonego fer *1—5 Licytacya odbędzie się

-OSJ
-5

stacyi mytniczej gościńca cięż­
kiego

lekkie­
go

o5 pH Wdi o3
o  -g

c e n t ó w zł.

i Przemyśl N. I. dobromilski 4 2 1 w e. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Prze­
myślu dnia 18 marca 
18'-’6 od godz. 9 rano 
do 1 popoł. Wszystkie 
cztery stacye mytnicze 
w Przemyślu wydzier­

2 Przemyśl N. II. przemyski 4 2 1
12228

3 Przemyśl N. III dobromilski 4 2 1

4
Przemyśl N. IV. przemyski 4 2 1

żawią się łącznie.

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 19 lutego 1896.

Ł. 382 (1424 S—3)
Dnia 26 marca 1896 za cenę podkupu 

w kwocie 70 zł. 50 ct. przewyższającą od­
będzie się w tut. Sądzie o godz. 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności wyk. hip, 
2292/4 gm. Sniatyn objętej Nykołaja Eoma- 
nowicza Jakiema pto 70 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania podkup 70 zł 50 ct.
Wadyum 7 zł. 5 ct.
Eesztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hip. wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony adw. dr Bosenheck w Świątynie.

0. k. Sąd powiatowy.
Śniatyn, dnia 16 lutego 1896.

L, 29156 (1428 3 - 8 )
C k. Sąd powiatiwy miej. del. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Julii Andrzyjowskiej sumy 40 zł. wa. 
z pn. licytacyę połowy realności Józefa Na- 
sadnika własnej wyk. hip. 2 gminy Zboiska 
objętej na dzień 19 marca 1896 i na dzień 
16 kwietnia 1896 zawsze o godz. 10 rano 
w biurze 3.

Cena wywołania 890 zł.
Wadyum 89 zł.
Na pierwszym terminie realność tę n a­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Eesztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg h i­
poteczny przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli ad. 
dr. Halin.

Lwów, 16 stycznia 1896.

L. 9337 (1444 2 - 3 )
• 0. k Sąd powiatowy w Cieszanowie
zarządza na dzień 24 marca 1896 za cenę 
szacunkową lub powyżej i ej ceny każdym 
razem o godz. 10 przed południem w sali 
rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż licy­
tacyjną nieruchomości położonych w Lubliń- 

; eu nowym objętych wyk. hip. 111 ks. gr. 
j tejże gm. i będących własnością Matwija 
; Ginki a to w celu wydobycia sumy 18 zł. 
j wa. z pn. na rzecz Markusa Baubvogla.
I Cena wywołania wynosi 108 zł a za- 

___________________   | kład 10 zł. 80 ct.
Wyciąg tabularny tej sumy i resztę i Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- 

warunków przejrzeć moż' a w tutejszej regi- j czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
straturze. sądu.

Tym wszystkim, którzyby jakie prawa j Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
do połowy tej sumy po 15 marca 1895 na- j  c. k. not. Wp. Długoszowski, 
byli ustanawia się kuratora adwokata dr. s Cieszanów, dnia 2 lutego 1896. 
Fiternika z zastępstwem adw. dr. Goldberga
w Samborze wzywając niewiadomych intere­
sowanych, by temu kuratorowi potrzebną in­
formację udzielili.

Sambor, 5 października 1895.

L. 6036 (1418 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia pr. tenayi Po­
wiatowej Kasy oszczędności w Wielicz­
ce zaległych rat z pożyczki 300 zł. a. w. 
odbędzie się w tut. Sądzie w dniu 27 marca 
i 29 kwietnia 1896 o godz. 10 rano egzeku­
cyjna licytacya realności pod lk. 17 w Kwa- 
pince położonej lwh. 43 gminy katastralnej 
Mierzeń Kwapinka objętej Maryauny z Gu- 
mułków Wojtowirzowej własnej.

Cena wywołania 771 zł. 50 ct.
Wadyum 77 zł. 15 ct. a. w.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi za cenę wywołania lub powyżej tejże, 
zaś na drugim terminie także poniżej takowej.

Eesztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
Sądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Jan  Glaser zastępca c. k. notaryusza w 
Dobczycach ustanowiony.

Dobczyce, dnia 17 grudnia 1895.

L. 12748 (1417 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 27 zł. aw. z pn odbę­
dzie się dnia 24 marca L896 i dnia 28 
kwietnia 1896 każdym razem o godzinie 10 
przed połudn em i gzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę połowy realności wyk. hip. 1. 487 
ks. gr. gm. Wełdzirz objętej, dłużuika Fe- 
dia Dankowicza własnej.

Cena wywołania 175 zł.
Wadyum 17 zł. 50 ct.
Eesztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze

kMina, 2 grudnia 1895.

L. 10747

L. 6467 (996 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
kosztów karnych c k. Prokuratoryi Skarbu 
w kwocie 117 zł. 47 ct. wa z pn. dozwoloną 
została sprzedaż całej realności lwh. 81 i 
połowy realności lwh. 80 gminy Grodzisko 
dolne objętych MojżeszaSchushaima własnych.

Sprzedaż ta odbędzie się przez licytacyę 
w tutejszym sądzie w dwóch terminach dnia 
17 marca i 21 kwietnia 1896 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie co do 
realności lwh. 81 kwota 100 z ł . , zaś co do 
7a realności lwh 80 kwota 150 zł.

Wadyum wynosi co do realności lwh. 
i 81 kwotę 10 zł., zaś co do realności lwh. 
' 80 kwotę 15 zł.

Eesztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze w godzinach urzędowych. 

Leżajsk, dnia 20 listopada 1895.( 1 4 1 1 3 - 3 ) |
^  f- Sąd ODffodowy jako handlowy j ___

ogłasza, że duia 26 marca 1896 i dnia 22 j L. 3510 (1442 2 -3 )
kwietnia 1896 o godz. 10 przed południem * Celem zniesienia współwłasności real-
odbedzie się przymusowa licytacya połowy : nośei wyk. 48 ks. gr. Bozembark objętej do-
sum.Y zł. 25 ct. to jest 695 zł. 62V2 j tąd M adeja Wszołka w 2/5, zaś Antoniego, 
et. z 5 Pre- odsetkami od dnia 1 lutego 1859 , Maryanny i Antoniny Wachowiczów po 1|5 
zaintabulowanej dla dłużnika Munischa Schei- części własnej odbędzie się w tut. sądzie w 
na n i  karcie C realQĈ cj objętej wyk. hip. j dniach 20 marca 1896 i 22 kwietnta 1896
1. 812 gm. kat. Turka celem ściągnięcia d l a ; każdym razem o godz. 10 rano publiczna 
Mojżesza Lieba wie zytelności w kwocie 400 licytacya powyższej realności, 
zł. z pn., że połowa tej sumy sprzeda się Cena wywołania 693 zł. 90 ct.
na j lerwszym terminie za cenę wywołania Wadyum 69 zł. 39 ct.
695 zł. 62V* ?*•» na drugim terminie także Eesztę warunków licytacyjnych w są-
i niżej takowej. f f dzie można przejrzeć.

Wadyum złożyć się mające w gotówce \ C. k. Sąd powiatowy,
lub papierach wartościowych wynosi 69 zł. 1 Biecz, 6 stycznia 1896.
65 ct._____________________________________________________ _________ _

Gazeta Lwowska Nr. 49 z dnia 29 lutego 1896.

L. 25037 (1488 2 - 3 )
C k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Ewy Trybuleowej w sumie 2000 zł. 
aw. z nal. dod. dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna połowy majętności pod Gońką 
zwanej whl. 986 ks. tab. objętej do Wilhel­
ma Uibemlla należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
27 marca 1896 i 24 kwietnia 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 577 zł. 25 ct., poniżej któ­
rej w terminie pierwszym ta połowa maję­
tności sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 58 zł.

Eesztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Kuratorem wierzycieli hipot., którymby 
ta lub jakakolwiek późniejsza uchwała nie 
mogła być doręczoną ustanowionym został 
adw. dr. Glaser z substytucją adwok. dr. 
Mfitza, zaś kuratorem Wilhelma Uiberalla z 
miejsca pobytu niewiadomego adwokat dr. 
Kost

Tarnów, 30 stycznia 1896.

L. 6906 (1445 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dubieeku ogła­

sza, że w tymże przeprowadzoną zostanie w 
dwóch terminach tj. dnia 24 marca i dnia 
24 kwietnia 1896, każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż re­
alności whl. 42 gra. Iskań objętej, dłużnika 
Ludwika Deręgowskiego własnej, celem za­
spokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Dubieeku w kwocie 300 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 1273 zł. 25 ct. wa.
Wadyum 127 zł. 33 ct. aw.
Eesztę warunków sprzedaży, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania tej real­
ności można przeglądnąć w tut sądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Włodzimierz Witoszyń- 
ski c. k notaryusz w Dubieeku.

Dubiecko, dnia 21 grudnia 189-7.

Eesztę warunków sprzedaży, wyciąg 
j hipoteczny i protokół oszacowania tej real- 
j ności można przeglądnąć w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Włodzimierz. Witoszyński
c. k. Notaryusz w Dubieeku.

Dubiecko, 23 grudnia 1895.

u. 6761 (>446 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dubieeku o- 

głasza, ze w tymże przeprowadzoną zostanie 
w dwóch terminach tj. dnia 26 marca 1896 
i dnia 27 kwietnia 1896 każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucy na puhliczna sprze­
daż realności wyk. hip. 1. 91 gm. Nienado- 
wa objętej dłużnika Tomasza Darysa włas­
nej celem zaspokojenia wierzytelności Pin- 
kasa Scbimla w kwocie 30 zł. aw. z pn. 

Cena wywołania 7760 zł. aw.
Wadyum 776 zł. wa

L. 6762 (1447 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dubieeku o- 

głasza, że w tymże przeprowadzoną zostanie 
dnia 26 marca i 27 kwietnia 1896, każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna publicz­
na sprzedaż połowy realności wedle wyk. 
bip. 345 ks. gr gm. kat. Nienadowa dłuż­
nika Jana Kuchrzyka własnej na zaspokoje­
nie wierzytelności Pinkasa Śchimla w kwo­
cie 50 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 611 zł 75 ct.
Wadyum 61 zł. 17J/2 et.
Kuratorem niewiadnomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono c. k. Notaryusza 
w Dubieeku p. Włodzimierza Witoszyńskiego.

Dubiecko, 10 grudnia 1895.

(1441 2— 3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 

gdzinie 10 rano w dniu 27 marca i 896 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30 kwiet­
nia 1896 nawet poniżaj takowej, licytacya 
połowy realności 1. 286 według wyk. hip. 
654 gm. kat. Bolechów ruski Dawida Blu- 
mentbal własnej na rzecz c. k. prokuratoryi 
Skarbu we Lwowie imieniem Wysokiego 
Skarbu pto 34 zł. 36 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 155 zł.
Wadyum 15 zł. 50 ct.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia z i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz­
nych którzy po dniu 14 maja 1895 do ta- 
buli weszli ustanowiono kuratorem p. Wil­
helma Petry w Bolechowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 15 stycznia 1896.

L 21943 (1464 1 - 3 )
O. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszera do wiadomości, że na prośbę 
Akcyjnego Towarzystwa pierwszej węgier­
skiej przędzalni i tkalni juty w Lajta Ujfalu 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
265 zł. wa. z pn. egzekucyjna sprzedaż 1/3 
części realności dłużniczki Feigi Grossbauch 
własnych pod n. 31174 w Kołomyi położo­
nych wyk. hip. 1. 197 i 198 ks. gr. dla I. 
dziel, miasta Kołomyi objętych, w dwóch na 
dzień 24 marca 1896 i 28 kwietnia 1896 
każdym razem na godz. 10 przed południem 
wyznaczonych terminach, że pomienione re­
alności na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 2838 
zł. wa., która służyć będzie oraz za cenę 
wywołania, na drugim terminie zaś także 
poniżej takowej zostaną sprzedane, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 283 zł 80 ct. wa. do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną real­
ność później prawa rzeczowe nabyli kurator 
w osobie adwokata dr. Eittigsteina został 
ustanowionym, wreszcie, że akt oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w tusąd. registraturze 
mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 1 lutego 1896.

L. 499 (1472 1—3)
W dniach 9 kwietnia 1896 i 15 maja 

1896 o godz. 10 przed południem przepro­
wadzoną zostanie celem ściągnięcia wierzy­
telności Banku kraj. we Lwowie w kwocie 
23 zł. 73 c t ,  23 zł. 68 ct., 23 zł. 62 et. i 
296 zł. wa. z pn. przez sąd tut. licytacya 
ciał hipotecznych wyk. hip. 1. 46, 236, 257, 
291 i 292 ks. gr. gm. Bepeebów objętych, 
Moszka Grtina, Wasyla Bojaryn, Tońki Bo- 
jaryn, Antoniego Kiełb, Katarzyny Kiełb, 
Błażeja Sandąj, Ludwiny z Eysiów Sandej i 
Józefa Szerach własnych, na drugim terminie 
takie poniżej ceny szacunkowej 1200 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli c. k. notaryusz p. 

Eobert Adamski.
C. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, 12 lutego 1896.

?. 5898 " ”T 7  ‘ (1479 1 -  3)
CGem raspokojenia wierzytelności Ma- 

tli Aberdam 76 zł. z pn. zostanie realność 
lwh- 378 w Strzelbicach położona Izraela 
Donnerkeila własna dnia 17 marca 1896 i 
dnia 21 kwietnia 1896 o godzinie 10 przed 
południem na pierwszym terminie tylko wy­
żej lub za cenę wywołania 75 zł., na drugim 
także niżej ceny wywołania sprzedana.

Zakład wynosi 7 zł. 50 ct. aw.
O tera zawiadamia się niewiadomych 

wierzycieli do rąk kuratora Maryana Wła- 
dyczyńskiego w Stsremmieście i przez edykta.

C. k. Sad powiatowy.
Staremiasto, 1 grudnia 1895.
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L. 265 (1476 1 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
ogłasza, że przeprowadzi dnia 16 marca 1896 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 20 kwietnia 1896 nawet niżej takowej 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
przymusową sprzedaż realności wyk. hipot. 
1. 118 gm. Kamionka str. Abrahama Gassen- 
bauera własnej na rzecz Franciszka Poznań­
skiego pto 49 zł. 37 ct. wa.

Cena wywołania 2040 zł.
Wadyum 204 zł.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
dr. Karola Lenartowicza.

Kamionka str., 22 stycznia 1896.

ewentualnie, w razie obsadzenia tej posady 
wskutek przeniesienia, celem obsadzenia po­
sady notaryusza w innej miejscowości opró­
żnić się mającej, rozpisuje się konkurs.

Kompetenci mają wnieść swe odnośna 
podania, należyci? udokumentowane, przez 
swe bezpośrednio przełożone władze do e. 
k. Izby notaryalnej we Lwowie najdalej do 
dnia 20 marca 1896 roku.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów, 15 lutego 1896.

L. 8711 11482 1 - 8 )
W  c. k. Są Izie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Her- 
scba Horna w kwocie 71 zł 55 ct. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności lwh. 126 i połowy realności Iwh. 
93 ks. gł. gm. kat. Huciska objętych na 
imię Bartłomieja Pilawy zaistabulowanych 
w dniach 23 marca i 20 kwietnia 1896 
każdym razem o 10 godz. rano.

Cena wywołania 97 zł. 85 ct. z 319 zł.
82'/s ct. aw.

Wadyum Ijl 0 część ceny wywołania. 
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 81 grudnia 1895.

L. 12512 (1478 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu pod»je 

do wiadomości, że celem zaspokojenia kasy 
oszczęlności w  Tarnowie w kwocie 802 zł. 
82 ct. i 535 zł. 74 ct. odbędzie się w gma­
chu sądowym dnia 23 marca i 17 kwietnia 
1896 każdym razem o godz. 10 rano egzekucyj­
na sprzedaż realności objętej wyk. 1. 27 gm 
Gliny małe.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Mielec, dnia 28 stycznia 1896.

L. 12456 (1473 1—3]
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 24 marca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 4 maja 1896 nawet 
poniżej takowej licytacya realności według 
wyk. nip. 216 ks. gr. gm. Czahrów Szymo­
na Nagelberga własnej, na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego w Rohatynie pto 150 zł. 
z przynależytościami.

Cena wywołania 2010 zł.
Wadyum 201 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych, ustanawia się kuratorem p Feliksa 
Blockiego.

Bursztyn, dnia 15 listopada 1895.

L. 5528 (1456 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu zasp ? 
kojenia pretensji dr. Jakóba Raabego 66 zł 
28 ct. z pn. odbędzie się dnia 16 kwietnia 
i 21 maja 1896 każdym razem o godz. 10 
rano przymusowa licytacya do spadkobier­
ców Michała Tkacza vel Tkaczyka karty B. 
3 whl. 897 I. Dależącej połowy realności 
pod lk. 8681/* we Lwowie położonej, na 
których terminach a to na pierwszym real­
ność ta tylko wyżej ceny wywołania 298 zł 
38 ct. lub przynajmniej za tę cenę, zaś na 
drugim nawet niżej ceny wywołania 298 zł 
38 ct. jednak nie niżej 2/3 części takowej 
sprzedaną zostanie, że jako waiyum kwota 
30 zł. złożną być ma, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne w registraturze przejrzeć 
lub odpisać woluo, nareszcie że dla wszyst­
kich wierzycieli tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 8 lipca 
1895 rzecz we prawa na wspomnianej real­
ności nabyli lub którymby ucbwały sądowe 
n i n e j s e j  sprawy egzekucyjnej z jakiegobądź 
powoda doręczone być nie mouły, adw. dr. 
Maryański kuratorem, a jego zastępcą ad^.  
dr. Popiel mianowany został.

Lwów, dnia 15 lutego 1896.

L. 1117 1354 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Białej ogłasza, 

że Jerzy Gettwert, właściciel realności w 
Białej uznanym został za umysłowo chorego.

Kuratorem tegoż jest Edward August 
Becker z Bielska.

Biała, dnia 24 stycznia 1896.

mieszezenia niniejszego edyktu do c. k. Izby 
Notaryalnej na piśmie, tern pewniej zgłosiły, 

j ile że po bezskutecznym upływie tego czasu, 
! kaucya służbowa wydaną zostanie.

Kraków, 29 lutego 1896.

L. 30605 (1488 1 —3)
Gmina miasta Przemyśla rozpisu­

je konkurs na posadę sekretarza Magi­
stratu z płacą, roczną 1000 zł., prawem 
do trzech dodatków pięcioletnich, w wy­
sokości 10 prc. powyższej płacy i z 
prawem do ewentualnego dodatku oso­
bistego w kwocie 200 zł. rocznie w 
razie stabilizacyi na tej posadzie po 
jednorocznej służbie, oraz'prawem do 
emerytury.

Kandydaci do tej posady muszą o- 
prócz dostatecznej fizycznej zdatności 
posiadać następujące warunki:

1. ukończone studya prawnicze ze 
złożonymi trzema egzaminami państwo­
wymi i trzechletnią praktyką koncep- 
fową w dziale administracyjnym przy 
Magistracie lub przy rządowej władzy 
politycznej lub przy Wydziale krajowym 
a to w myśl rozporządzenia Wydziału j 
krajowego i c. k. Namiestnictwa z dnia 
29 maja 1891 nr. 67 Dz. u. kr.

2. prawo obywatelstwa austryac- 
kiego,

3. nieskazitelny charakter,
4. dokładną znajomość języków 

krajowych oraz niemieckiego w słowie 
i piśmie,

5. nieprzekroczony 40 rok życia.
Posada powyższa nadaną zostanie

prowizorycznie na rok jeden, po upły­
wie którego i po przekonaniu się o u- 
zdolnieniu kandydata nastąpi stabili- 
zacya.

Podanie należycie udokumentowa 
ne wnosić należy do Prezydyum Magi­
stratu w Przemyślu do 31 marca 1896. 

Magistrat miasta 
Przemyśl, 20 lutego 1896.

L. 16515 “ (1338 2 - 3 )
Marya Mojsyk włośeianka ze Stecowy 

została na podstawie uchwały c. k. Sądu 
obwodowego w Kołomyi z dnia 13 lipca 1895 
1. 10875 za głupkowatą uznana.

Kuratorem jej Wasyl Lyczuk ze Stecowy.
0 . k. Sąd powiatowy.

Sniatyn, 28 października 1895.

L. 11036 " ' (1430 3 - 8 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Mojżesza Bonnenhirscha, że w 
sprawie Jakóba Farba przeciw niemu o za­
płatę sumy wekslowej 400 zł. z pn. dla nie­
go kuratorem adw. dr. Weinberga, a tegoż 
zastępcą adw. dr. Rosmarin ustanowieni 
zostali.;

Lwów, 19 lutego 1896.

L. 84349 ~ (1327 2 - 3 )
Ks. Kresceaty Haszyc kapucyn krako­

wskiego Konwentu uznany umysłowo chorym, 
kuratorem jego jest ks. Bernard Kluzek 
gwardyan zakonu.

Sąd miejsko delegowany 
Kraków 31 grudnia 1895.

L. 5493 " (1317 2 - 3 )
Klemens Nanowski z Ilnika uznanym 

został głupkowatym.
Kuratorem jest Jan  Krzeczkowski w 

Hiniku.
Turka, d n u  22 maja 1895.

L. 18024 (1201 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Surę Rubin w sprawie egzekucyjnej 
Silssmana Nagła przeciw Alterowi Rubin 
pto 300 zł. z pn. ustanawia się dla niej ce­
lem doręczenia jej uchwał tej sprawy egze­
kucyjnej się tyczących, kuratorem p. Emila 
Witkiewicza i wzywa ją  się, by z kuratorem 
się porozumiał* lub innego zastępcę sobie 
wybrała, gdyż inaczej złe skutki sama sobie 
będzie musiała przypisać.

Brzozów, 13 grudnia 1895.

Konkursa.
L. 658 (1436 2 - 3 ]

Celem obsadzenia opróżnionych przy c. 
k. Sądzie obwodowym w Rzeszowie dwóch 
posad dozorców więźni z roczną płacą 300 z 
dodatkiem aktywalnym 25 prc. od tejże pła­
cy i umundurowaniem, rozpisuje się konkurs 
z terminem do dnia 15 kwietnia 1896.

Podania o te posady wnieśćj należy w 
terminie oznaczonym do Prezydyum c. k. Są­
du obwodowego w Rzeszowie.

Rzeszów, 24 lutego 1896.

L. 5923 (1305 2—3)
Jana Bandurkę z Jabłonowa uznano 

marnotrawcą, ustanowiono Petra Pryszlaka 
z Jabłonowa kuratorsm.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 25 maja 1895.

L 52 (1306 2—3)
Hryńka Głowę z Jabłonowa uznano 

umysłowo chorym, Pilip Mmciuk j e ;t ku­
ratorem.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Kopyczyńce, 21 stycznia 1896.

L 37570 (1415 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 

w Przemyślu uznaje Józefa Wojnarowskiego 
z Przemyśla obłąkanym. Kuratorem ustano­
wiono Aleksandra Wojnarowskiego z Prze­
myśla.

Przemyśl, 31 grudnia 1895.

L. 4499 (1414 8 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy deleg miej. w 

Krakowie ustanawia w sporze sumarycznym 
Efroima Rakowera pko Naianowi Goldschuei- 
derowi pto 130 zł. wa. z pn. dla niewiado­
mego z miejsca pi bytu Natana Goldscbnei- 
dra kuratorem p. adw. dr. Seinfelda w Kra­
kowie.)

Gdy do rozprawy sumarycznej wyzna­
czony został termin na dzień 27 marca 1896 
o godz. 9 rano, przeto wzywa się Nalana 
Goldschneidra, aby ustanowionemu kuratoro­
wi udzielił potrzebnej do sporu informacji 
lub innego pełnomocnika dla siebie ustano­
wił, gdyż w razie niezgłoszenia się rozprawa 
z ustanowionym kuratorem przeprowadzoną
7ncf$i n iń

Kraków, 31 stycznia 1896.

L. 77 (1484 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
turczańskim okręgu szkolnym :

I. Na jedną posadę nauczyciela starszego 
z płacą 450 zł. i 45 zł. na pomieszkanie, 
tudzież na dwie posady nauczycieli (lek) 
młodszych z płacą 300 zł. i 30 zł. na po­
mieszkanie przy 5 klasowej szkole ludowej 
mieszanej w Turce. Wykładowy język polski.

O posadę starszego nauczyciela mogą 
ubiegać się tylko kandydaci z p .tentem d;> 
szkół wydziałowych z grupy II lub Ill-ciej-

II. Na posady nauczyciela (!ki) z wy­
kładowym językiem ruskim w 1 -klasowych 
szkołach liidoeych z płacą 800 zł., użytkiem 
gruntu i wolnem pomieszkaniem: 1. w Bi- 
berce, 2. Bu j n i ,  3. Chaszeiowie, 4. l i nku ,  
5. Jabłonce wyżnej (276 zł. i6sągów drzew a 
opałowego), 6. Jasienicy Zamkowej, 7. Ja ­
worze, 8. Komarnikaeh, 9. Krasoem, 10. 
Łomnic, 11. Łosińcu, 12. Matko wie, 13. 
Uiehniowcu, 14. Mochnatem, 15. Rozłuczu i 
16 w Żukotynie.

Ubiegający się o powyższe posady na­
uczyciele (lki) mają wnieść należyc e udo­
kumentowane wykazem poprzedniej służby, 
tudzież przebiegiem życia (curriculum vitae) 
stali nauczycieie (lki) z ś także dekretem 
wymierzonej im wkładki emerytalnej zao­
patrzone prośby za pośrednictwem swych 
przełożonych Władz szkolnych do podpisanej 
c. k. okręgowej Rady szkolnej w terminie 
najdal j do 31 marca 1896 (włącznie).

W ewentualnym bra' u kompetentów 
(tek) z patentem nauczycielskim mogą przez 
zastępstwo obsadzone lub całkiem nioobsa- 
dzone posady bezzwłocznie otrzymać na razie 
prowizorycznie kandydaci, (tki) posiadający 
przynajmniej uzyskane w e. k. Seminaryum 
nauczycielskiem świadectwo dojrzałości.

Z c. k. R»dy szkolnej okręgowej.
w Turce, dnia 15 lutego 1895.

O k. S larosta: Biliński.

L. 746 ' (1421 2 - 3 )
Konstanty Dąbrowski właściciel realności 

i garbarni w' Krośnie uznany został za obłą­
kanego, kuratorem ustanowiony Karol Kru­
piński właściciel domu komisowego w Kra­
kowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 25 stycznia 1896.

(1455 2— 3)
PP. Dr. Dr. Bronisław Michalewski i 

Rubin Sokal wpisani zostali z dniem 15 lu­
tego 1896 na listę adwokatów z siedzibą we 
Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 15 lutego 1896.

L. 1049 (1420 2 - 3 )
Fedko Gnot z Gródka z powodu marno 

trawstwa oddany został pod kuratelę.
Kuratorem jest Stefan Gnot z Gródka.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, unia 1 lutego 1896.

L. 298 " ‘ (1419 2—8)
Wiktorya Jędrusik r^ligii rzym. kat. lat 

26, stanu wolnego z Krużlowy wyżniej uznana 
za niedołężną na umyśle, a kuratorem dla 
niej ustanowiono ks proboszcza Wincentego 
Grodzickiego z Krużlowy wyżniej.

Grybów, 20 stycznia 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L, 15437 (1261 8 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Bocbni wzywa 
niewiadomego z m ejsea pobytu Wojciecha 
Zy dro n i a ,  by w ciągu roku tutejszemu Sądo­
wi lub kuratorowi Wojciechowi Fijałkowi 
w iad o m oś ć  o swern miejscu pobytu podał 
lub w tym czasie wniósł deklaracyę do spu­
ścizny matki Maryanny Zydroń, gdyż inaczej 
spadek z kuratorem przeprowadzony będzie. 

Bochnia, 31 grudnia 1895.

L. 1486 (1443 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Antoniego Kwiatka, że Samuel Szpin- 
ner wniósł przeciw niemu pod dniem 14 
czerwca 1895 do 1. 8373 pozew o zapłacenie 
kwoty 29 zł. 20 ct. na który termin do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 20 marca 1896 
o godz. 9 rano wyznaczono i pozew ten u- 
stanowionemu dla niego kuratorowi dr. Win­
centemu Dańcowi doręczono.

Wskutek tego wzywa się Antoniego 
Kwiatka, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnej informacyi udzielił, lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż wynikłe 
z zaniedbania tego skutki sam sobie przypisze.

Brzozów, dnia 13 lutego 1896.

Kuratele.

L. 229 (1429 3 - 3 )
Celem obsadzenia posady c. k. nota­

ryusza w Kałuszu wskutek śmierci ś. p no­
taryusza Michała Baczyńskiego opróżnionej a

L. 58030 (1342 2 - 3 )
Teofila Głowa uznaną została umysło­

wo chorą a kuratorem jej mianowany Józef 
Głowa.

Z c. k. sądu pow. miej. deleg.
Lwów, 1 listopada 189a.

L. 36 -65 _ (1258 3 - 3 )
O k. Sąd powiatowy miej. del. w T ar­

nowie ogłasza, in ustanowiono dla niewia­
do m e go  z miejsca pobytu Maurycego Haka 
kuratorem adw. dr. Hermana Mtitza, celem 
.■•oręczema takowemu wniesionej przeciw 
Maurycemu Hakowi przez Betti Blumen- 
kranz skargi drobiazgowej z dnia 29 czerwca 
1895 1 19Ó38 i zapłaceni? 24 zł. 25 ct. w. 
a. z pn.

Tarnów, dnia 22 stycznia 1896.

L. 461 (1453 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Woj­
ciecha Smołę, iż Antoni Smoła wniósł prze­
ciw niemu i towarzyszom skargę de praes. 
18 stycznia 1896 1. 461 o uznanie i przepi­
sanie prawa własności do połowy realności 
wyk. hip. 1. 7 i 1/4 części rea'ności wyk. 
hip. 1. 112 ks. gr. gm. Bielowy objętej, na 
skutek której termin do rozprawy ustnej w 
tymże sądzi# na dzień 12 marca 1896 wy­
znaczono.

Wzywa tedy niewiadomego z miejsca 
pobytu Wojciecha Smołę, aby kuratorowi 
swemu dr. Tadeuszowi Fiderkiewiczowi a d ­
wokatowi w Pilznie wszelkich środków do 
obrony jego praw dostarczył, lub innego peł­
nom ocnika sądowi wskazał, w przeciwnym 
razie złe skutki zaniedbania tego sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Pilzno, dnia 22 stycznia 1896.

L. 128 (1408 3 - 3 )
0. k. Izba Notaryalna w Krakowie wzy­

wa niniejszym wszystkie strony interesowane 
mające pretensje do kaucyi służbowej z ty­
tułu urzędowania Stanisława Krókowskiego 
byłego zastępcy c. k. Notaryusza w Wado­
wicach, w czasie od dnia 12 listopada 1892 
do dnia 19 października 1893 roku, nastę­
pnie jako zastępcy c. k. Notaryusza Józefa 
Pawlikowskiego w Oświęcimie, w czasie od 
dnia 14 listopada 1894 do dnia 16 lutego 
1896 roku, aby takowe w przeciągu sześciu 
miesięcy, począwszy od dnia ostatniego za-

L. 5138 (1451 2 - 8 )
W sporze sumarycznym Salamona Brillla 

przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu Jó­
zefowi Ma unwi  zw. Flis z Zawoji pto 87 
zł. 84 ct. wyznaczył Sąd termin do rozprawy 
na 15 kwietnia 1896 o godzinie 9 rano i dla 
pozwanego Józefa Mazura ustanowił kuratora 
w osobie Józefa Warty w Zawoji.

Zawiadamia się o tem pozwanego Jó­
zefa Mazura i wzywa g ( , aby ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej udzielił informacyi do 
obrony, albo innego pełnomocnika sądowi 
przedstawił, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisaćby musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 8 listopada 1895.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17 do 25 lutego 1896.

Epizooeya P (•■ w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna

K r a k ó w  
P r z e m y ś  l a n y  

R o h a t y n  
Ś n i a t y n  
S t a n i  s ł a w ó  w

Pleszów.
Zaitnścin.
Martyuów.
Trójca.
Uhorniki (ob. dw.).

Wąglik P o d h a j c e Wiśniowczyk.

Róża wąglikowa

C i e s z a n ó w  
G r ó d e k  
H o r  od e n k a  
H u s i  a t y  n 
K o ł o m y j a  
K o s ó w

Krowie?, bołodowska. 
Leśniowice.
Okno.
Mszaniec.
Załucze u ’d Prutem. 
Krasnoila.

Pomór świń

B i a ł a
B o e b n  i a  
C h r z a n ó w  
C i e s z a n ó w  
J a w o r ó w  

K a m i o n k a  str. 
Ł a ń c u t  
M y ś l e n i c e  
Raw a 
S a n o k  
S k a ł a t  
S o k a l  
W ie 1 i c z k a 
Z ł o c z ó w  
Ż y w i e c

Kaniów.
Szczytniki,
Rsdwimowice.
Cewków, Oleszyce stare, Suchowola, Zapałów. 
Lubienie, Młyny.
Dobrotwór, Jabłonówka.
Kuryłówka, Rozbórz.
Wola radziszowska.
Korczów.
Kostorowce.
Kozina, Soroka.
Bełz.
Łyczanka.
Ostrowczyk.
Żabnica.

Zaraza pyskowa 
i r,icicowa

D ą b r o w a
K r a k ó w
L w ó w
M :■ ś c i s k a
S o k a l
W i e l i c z k a
Ż y w i e c

Swiębodzin.
Liszki.
Basiówka.
Lacka Wola.
Boratyn, Nowy Dwór. 
Płaszów.
Lipowa (Neuhof).

Parchy u koni

B u c z a c z
K a ł u s z
K o ł o m y j a
N o w y t a r g
N o w y  S ą c z
S a n o k

Potok złoty, Rusiłów. 
Tomaszówce.
Cieniawa (ob. dr.) 
Szczawnica wyżną. 
Stary Sącz. 
Bukowsko.

Zaraza płucna N o w y  T a r g Odrowąż.

| Wścieklizna Lwów Lwów miasto. |

% e. k. Namiestnictwa.
L. 7651 (869 2— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
w sprawie intahula.iyi praw* własności prgr. 
837J1 ks. gr. Lesieczniki ustanawia dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu J»nkla Sper­
linga kuratorem dr. Schauera adwokata w 
Zaleszczykach, którego się wzywa, aby do 
ustanowionego kuratora zgłosił się, lub innego 
pełnomocnika sądowi podał.

Zaleszczyki, 11 czerwca 1895.

L. 7558 (1855 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

w sprawie Wysokiego c. k. Skarbu Państwa 
przeciw Heniszowi Kohut i Pałahnie Jawor­
skiej pto 22 zł. 34 ct, z pn. ustanawia dla 
z miejsca pobytu niewiadomego Henisza Ko­
huta kuratoem  Mtkołaża Szeremetę z Tou- 
stego.

O czern się Henisia Kohut celem strze­
żenia swych praw zawiadamia.

Grzymałów, 26 p ap ie rn ik a  1895.

L. 14241 (1466 1—3)
C k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa­

noku ustanawia w sporze drobnostkowym po 
wiatowego Towarzystwa zi. w Sanoku pto 
54 zł. 86 ct. z pn. dla mkyitdomego z po­
bytu pozwanego Franciszei Demkowicza i 
Dmytra Szałapaja kuratorem adw. dr. F la 
kowicza substytutem a d r . ir> Bnndla i o 
tem edyktem niniejszym uwiidamia z tern, 
i i  do rozprawy termin na hjeii 2 marca 
1896 na 9 godzinę rano zostar wyznaczony.

Sanok, 6 grudnia 1895.

16175 . (1467 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy miej, ^el. w Sa­

ku zawiadamia niewiadomego z życia i 
ej-ica pobytu Teodora Stecia, t dla niego 
sprawie drobiazgowej powiatoWgg0 ^owa- 
rstwa zaliczkowego w Sanoku P^eciw nie- 
i i tow. ustanowiony został kur^gj. ^  q_ 
>ie dr. Flakowicza adw kraj. w Sanoku 
nemu też odnośną ochwałę ^Jhaczającą 
min do rozprawy na dzień 19 ma.ca yg9 g 
ręczono.

Sanok, dnia 17 listopada 1895.

L. 14237 (1465 1 - 3 )
Sanocki c. k. Sąd powiatowy m. d. 

ustanawia w sporze drobiazgowym powiato­
wego Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku 
przeciw Jędrzejowi Filipczakowi o 59 zł. a. 
w. dla niewiadomego z miejsca pobytu Ję- 
rzeja Filipczaka kuratorem adw. dr. Flako- 
wicza, substytutem adw. dr. Bendla w Sano­
ku i o tem pozwanego edyktem tym się z 
tem powiadamia, że do rozprawy termin na 
dzień 26 marca 1896 ustanowiono 

Sanok, 6 grudnia 1895.

L. 193 (1470)
Jego Ekscelencja Prezydent c. k. sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na 1 zwyczajną w dniu 2 marca 1896 roz­
począć się majacą kadcneyę sądu przysięgłych 
w Wadowicach przewodniczącym trybunału 
sądu przysięgłych Wilibalda Prussniga Pre­
zydenta c. k. Sądu obwodowego w Wadowi­
cach, zaś zastępcami przewodn czącego c. k. 
radców sądu krajowego przy tymże sądzie 
Edwarda Seucbtera, Franciszka Sawickiego, 
Dr. Dyonizego Pogorzelskiego i Dr. Józefa 
Kaisera.

Wadowice, 16 stycznia 1896.

L. 2403 (1463 l - 3 j
Notaryusz Kazimierz Jarema ma swoje 

urzędowanie z dniem 7 marca 1896 w Ulano 
wie zaprzestać i dnia 8 marca 1896 urząd 
notaryalny w Jaśle objąć.

Z Rady Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, 25 lutego 1896.

L. 2619 (1462 1—3)
Notaryusz Apolinary Przyłęebi ma swo­

je urzędowanie z dniem 8 marca 1896 w 
Jaśle zaprzestać i dnia 9 marca 1896 urząd 
notaryałny w Krośnie objąć.

Z Rady Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, 25 lutego 1896.

L. 4814 (1485 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie z powo­

du wniesionego dnia 24 stycznia 1896 1. 
4814 pozwu przez Edwarda Feitzingera w 
Cieszynie przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Waleryanowi Hillenbrand o zapłatę

kwoty 256 zł. 88 ct. z pn. względnie zwrot 
pobranych książek i zapłatę 8 zł. 72. ct. z 
pn. ustanawia dla tego niewiadomego z miej­
sca pobytu Waleryana Hillenbraada kurato 
rem p. adw. dr. Szafrańskiego a tegoż za­
stępcą p. adw. dr. Marynewskiego wyzna­
czając termin do rozprawy sumarycznej na 
5 maja 1896 i zawiadamia go z wezwaniem, 
aby temuż kuratorowi potrzebnej informaeyi 
udzielił, lub też innego zastępcę ustanowił 
następstwa bowiem z zaniechania tego wy­
pływające samemu sobie przypisze.

Lwów, 5 lutego 1896.

L. 18711 (1474 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kutaeb zawia­

damia nieznaną z życia i miejsca pobytu Jó­
zefinę Muller, że przeciw niej wniósł Ludwik 
Jekel pozew w dniu 27 listopada 1895 1. 
18711 o zapłacenie kwoty 900 zł. z pn. któ­
ry pozew doręcza się ustanowionemu dla niej 
kuratorowi dr. Wilkowskiemu adw. w Koso­
wie a do rozprawy wyznaczony został termin 
na dzień 15 kwietnia 1896 o godz. 9 rano 
w tutejszym sądzie, wzywa się więc Józefinę 
Muller, by kuratorowi swemu udzieliła po­
trzebnej informaeyi do obrony lub też sądo­
wi wskazała innego pełnomocnika, gdyż w 
przeciwnym razie skutki z tego wynikłe sa­
ma sobie przypisze.

Kuty, 18 grudnia 1895.

L. 1000 (1255)
Das k. k. Kreis ais Handelsgericht in 

Tarnopol hat bei der im Register ffir Er- 
werbs- und Wirtschaftsgenossenschaften ein- 
getragenen Firma „Handels und Gewerbe- 
bank“ registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung in Kopyczyńce, die be- 
scblossene Abanderung des § 26 der Statuten 
dahin, dass die Vereinsleitung statt aus drei 
Mitgliedern, nur aus zwei, nahmlich einem 
Vereinsvorsteher und einem Stellvertreter 
desselben zu b e leh en  b a t, wie aucb den 
erfolgten Austritt des Yorstandsmitgliedes 
Herscb Halbreicb eingetragen.

Tarnopol, 1 Februar 1896.

L. 4928 (1292)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wykreślenie w rejestrze dla spółek 
handlowych firmy „J. Johannes et S. Laks“ 
której ci używali jako przedsiębiorcy handlu 
drzewem opałowem, tudzież wyrobu i handlu 
materyałami drewnianymi rzniętymi w Ropicy 
ruskiej.

Jasło, dnia 24 sierpnia 1895.

L. 2748 (1295 1—3)
O. k. Sąd obwodowy zawiadamia niniej- 

szem niewiadomego z miejsca pobytu Piotra 
Barszczewskiego, że przeciw niemu Leib 
Anger o zapłatę sumy wekslowej 170 zł. 
wa. z pn. w dniu 11 grudnia 1895 do 1. 
25800 wniósł pozaw i wydany wskutek ta­
kowego nakaz zapłaty z dnia 12 grudnia 1895
1. 25800 doręczono ustanowionemu dlań ku­
ratorowi adwokatowi tutejszemu dr. Stani­
sławowi Stojałowskiemu.

Tarnów, 6 lutego 1896.

L. 148 (1271 1 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia­
domym małżonkom Iwanowi Skulskiemu Pro­
kopa Parasce z Kłyminków Skulskiej z Be- 
rezowa wyżnego, że dnia 7 stycznia 1896 do
1. 148 wniósł Josel Hecht przeciw nim po­
zew sumaryczny pto 106 zł. 89 ct z pn. i 
że dla nich kuratorem ad actum ustanowiony 
został Wasyl Genyk Wasylowy.

Wzywa się więc, aby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył lub innego 
zastępcę tut. Sądowi oznajmił, inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Peczeniżyn, 7 stycznia 1896.

warzystwa a mianowicie X. Józef Biliński, 
Alfons Jastrzębski i dr. Roman Lenartowicz 
na lat 3 tj. na czas od 22 Grudnia 1895 r. 
do 22 grudnia 1898 r., który to wybór przez 
walne zgromadzenie odbyte dnia 22 grudnia 
1895 w Ustrzykach dolnych potwierdzonym 
został.

Sanok, 24 stycznia 1896.

L. 2797 (1294 1 - 3 )
C k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sprawie egzek. Skarbu Państwa 
pko Mechlowi Fuhrmanowi o 19 zł. 23 ct. 
z pn. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Mecbla Fuhrm ana ustanowił kuratorem adw. 
dr. Ludwika Glasera a jego zastępcą adw. 
dr. Hermana Miitza i doręczył kuratorowi u- 
chwałę z dnia 24 października 1895 1. 21846 
dla Me eh la Fuhrm ana przeznaczoną.

Tarnów, 13 lutego 1896.

L. 531 (1296)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisać w rejestrze dla 
firm pojedynczych przy firmie „Joachim Pil- 
zer“ , trudniącej się młynarstwem w Zabłociu 
ad Żywiec i Łodygowicach, iż posiadacz tej­
że Joachim Pilzer przyjął od dnia 20 sty­
cznia 1896, Sygfryda Pilzera w Zabłociu za­
mieszkałego za spólnika przedsiębiorstwa, że 
obaj spólnicy przedsiębiorstwo to pod dotych­
czasową firmą „Joachim Pilzer“ prowadzić i 
zastępować będą i że każdy z nich do podpisywa­
nia firmy jest uprawniony, zarazem poleca 
wykreślić przy tejże firmie udzieloną Ozya- 
szowi Grossbardowi i Sygfrydowi Pilzerowi 
prokurę.

Wadowice, 1 lutego 1896.

L. 628 (1297 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza niniejszem, iż celem doręczenia Beili 
Rotb zam. Kalb uchwały tabularnej z dnia 
20 maja 1893 1. 3617, którą prawo zastawu 
200 zł. aw. z pn na realności objętej 124 
wyk. hip. ks. gr. miasta Złoczów Beili Roth 
zam. Kalb własnej na rzecz Ohaima Wolf 
2 im. Mescber intabulowane, na rzecz Na- 
thana Mescher wpisano, ustanowiono kurato­
rem dla niewiadomej z miejsca pobytu Beili 
Roth zam. Kalb kuratorem w osobie adw. 
dr. Witlina.

Złoczów, 1 lutego 1896.

L. 890 ' (1299 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Marcina Krzysika, że w sprawie Anieli Gla- 
zar i Zofi Glazer przeciw niemu o uznanie 
ojcowstwa i alimentacyę ustanawia się dla 
niego kuratorem p. adw. Dańca z Brzozowa 
i że wyrok 1. 10059/95 dla niego przezna­
czony temuż kuratorowi się doręcza.

Brzozów, 24 stycznia 1896.

L. 694 (1349 1— 3/
C k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Leona Rosenzweiga, że przeciw niemu wniósł 
Dawid Riickenstein pozew sumaryczny de 
praes. 28 stycznia 1896 1. 694 o zapłacenie 
sumy 485 zł. z pn który doręczonym został 
ustanowionemu ad actum kuratorowi a iw. 
dr. Cbwalibogowi w Jaśle ze substytucyą adw 
dr. Steinhausa, poleca się więc Leonowi Ro 
senzweigowi, aby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnych środków obrdhy dostarczył, lub 
też tutejszemu sądowi innego pełnomocnika 
wskazał, gdyż w przeciwnym razie skutki z 
tego wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Jasło, dnia 8 lutego 1896.

L. 17884 (1254 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 

wiadam a niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Michała Czarnolas Raciborskiego i 
Jana Wnorowskiego, jako też niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców tych­
że, że Jadwiga Capińska, Wanda Scblauf i 
Bronisława Wnorowska wniosły dnia 10 
czerwca 1895 1. 7920 do tutejszego sądu 
prośbę o wykreślenie prenotacyi sum 7850 
zł. M. k. i 1458 zł. 40 ct. M. k. z majętno- 
ci Derzów wyk. hip. 145 tut. ks. gr. objętej 
oraz, że dla Michała Czarnolas Raciborskie­
go i jego spadkobierców ustanowiono kura­
torem adw. dr. Steuermanna w Samborze, a 
dla Jana Wnorowskiego i jego spadkobier­
ców kuratorem adw. dr. Brylińskiego w 
Samborze.

Sambor, 4 stycznia 1896.

L. 11153 (1345 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia dla nieznanego z miejsca 
pobytu i życia Stanisława Urbańskiego ku­
ratorem adw. dr. Rogalskiego, zastępcą zaś 
tegoż adw. dr. Romanowskiego w celu dorę­
czenia mu nakazu zapłaty przez tutejszy sąd 
dnia 20 stycznia 1896 1. 3285 względem 
sumy wekslowej 22Ó zł. zpn.  przeciw niemu 
na prośbę Towarzystwa bankowego i kantoru 
wymiany Schellenberg & Kreyser we Lwowie 
wydanego

O tem zawiadamia się Stanisława Ur 
bańskiego z wezwaniem, ażeby bezwłoeznie 
bądź u kuratora lub tegoż zastępcy się zgłosił 
i środki prawne do obrony jego praw w tej 
sprawie służące podał, bądź też w iut. sądzie 
osobiście lub przez pełnomocnika się zgłosił, 
gdyż z zaniedbania tego wynikłe skutki sam 
sobie przypisać będzie winien

Lwów, dnia 19 lutego 1896.

L. 391 (1253)
Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako han­

dlowy ogłasza, że w rejestrze dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych, wpisał 
przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe w U- 
strzykacb dolnych, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką “ że na posie­
dzeniu rady nadzorczej z dnia 12 grudnia 
1895 wybrani zostali nowi dyrektorowie To­

L- 582 "  (1323 1—
C. k. Sąd obwodowy w sprawie egz 

kucyjnej Jana Laskowskiego przeciw Leok 
dyi Gedroic o 50 zł. ust mawia dla niewi 
domej z miejsca pobytu dłużniczki kuratore 
ad actum adw. Herdliczkę i doręcza tem 
uchwałę z dnia dzisiejszego wydania uzysk 
nej z sprzedaży ruchomości ceny kupna ‘ 
zł. 1 ct. aw. dozwalającej.

Kołomyja, 8 lutego 1896.
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iii Ludwika Stadtmflllera m Lwiite.

i R U S K f l f C U
le c z y  się z n a d zw ycza jn ym  s k u tk ie m : reum atyzm , podagra, otyłość, p ia se k  n er­

k o w y, astanę, isch ias, ch oroh y kobiece. g09
Obszerna broszurę o Tiuskaweu wysyła na żądanie Zarząd. — Pierwszorzędna restauraeya p. Józefa Dolińskiego, 

restauratora hotelu Imperial we Lwowie. —  W pierwszym i trzecim sezonie o 30 prc.
IBrobsae © głjsssasa i.®  -

od wyrazu petitem centa, thistyra petitem 
dwa cen ty .

M
i c k i e w i c z a  1. 6 dostanie znakomity wikt 
■ domowy na świeżem maśle sporządzony. 285

O M T ia ry  do mieizenia grubości drzew po z ł. 4 50 
if-JL i w formie laski po zł. 6.7 . Drut dr ehmie- 
larń (speeyalne oferty)j poleca Piotr Ohrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plae Kapitulny ! (na­
przeciw Katedry). 282

W  okropnej nędzy pozostajsi familia M. 
z 7giem dzieci, ul. Weteranów 2.

a P r u e o M  n i a  sukien damskich i nauka kroju 
J L  Maryi Choniekiej wykonywuje wszelkie zamó 
wienia według najnowszych wzorór francuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce­
nach. Ul. Krakowska 20.

FlISIfilTEUR d! SP!C’*'$f JJ!!6 *»
W główn.apt. Skład gł. w Paryżu , 20  iiI.ShLarjiro

Nasiona i sadzonki
w najlepszym gatunku dostarcza głó­
wmy skład B raci J e l l ln e k  Bisenz, 

Moraw ia. 294

F a e t o n  p ó ł k r y t y  wiedeński —  
Tarantas a n gielsk i mało uży­
wany korzystnie ao sprzedania. Wia­
domość ul. Żulińskiego 1. 4. u Wgo 

Liekendorfa.

Une Association de llau- 
gruers desire achetcr des 
Exp!oitations-i)eti,oliferes.— 
Adressez Ses liapports d hi- 
genieurs au Prince Wi­
szniewski, 7 bis, nie dii De- 

bariodere, Paris. 296

H E R B A T A
najświeższy zbiór

tylko w I. aromat, składzie.
Ceny bez k onkureeeyl. Wysyła się za gotówkę lub 

za pobraniem w pół. kilogr. pakieeikaih.
Ceny za kilogram .

Herbata czarna po zł. 1 .4 4 ,  1 .8 0 ,  3 .4 0 ,  
Kwiatowa po zł, 3 .3 0 ,  8 .0 0 .
Okruchy po zł- 1 .3 0 ,  1 .8 0 .
Od 4 kilogr. franko mniej 40 ot. za porto. (Z* 1 zł. 
płaci się od kigr zł. 1.20). Wzory za nadesłaniem 

20 ct. w morkach. 252
Ludw C Schmidt, Hamburg II.

Ma lokację kapitałów nader odpowiednie
4°j0 priorytety budapeszteńskiego

Towarzystwa kolei drogowej
Pryorytety budapeszteńskiego Towarzystwa kolei drogowej brzmią na 

koron 10.000, 2000, 1000 i 200 nominalnej i przez losowanie wraz

z pięcioprocentow ą prem ią
tj, koron 10 500, 2100, 1050 i 210 w przeciągu 50 lat wylosowane będą. 

Kupony płatne 1 stycznia i I lipca wykupione zostaną
bez w s z e lk ic h  potrąceń. 235

Do nabycia po kursie dziennym we wszystkich znaczniejszych 
kantorach wymiany w e  L w o w ie .

Z m i a u a  l o k a l u .
Najtańszy skład towarów optycznych 1 mecha­

nicznych

BENEDYKTA KOPERNICKIE80
pod „Kopernikiem** 

ny zosta
placu Halickim

przeniesiony został do now ep ^lokalu przy

„ S 7 B IT T S Z
Artur Kościcki, lwów,

ul. Ossolińskich, ul. Trzeciego Maja 2
poleoa 297

najlepsze kawy pół kilo et. 90 do 105. 
wyborne herbaty chińskie, anatnskie, ros- 

syjskie, angielskie i okruchy pół kilo 
ct. 150 do 600 ct. 

kakao holenderskie Vis kilo. ct. 30 pół 
kilo et. 190. 

czekolady Menier,- Kohlera i Sucharda od 
35 ct. 1/i  kilo. 

koniak czysty kuracyjny z własną marka.
ochronną but. 180 do 500 ct. 

hiszpańskie wino lecznicze en detail. 
am erykański l ik ie r  a la ehartreosse. 
w anilię laseczka 10 do 20 ct.

Toaletowe lustra
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g D
Lwów, pasaż Hausmana 8.

Do z a m ia n y  lu b  sp rz e d a ży
a) kamienica dwupiętrowa (uliea Gródecka koło u- 
liey Bema) w doskonałym stanie, roczny dochód 
brutto 3000 zł., cena 34.000 zł., pożyczka 16.500 zł., 
warunki łatwe — b) trzy parcele po 930 kwadrato­
wych sążni przy ulicy ew. Zofii. — Bliższa wiado­
mość uliea Zimorowie/.a 1. 16, pierwsze piętro, drzwi 

nr. 6, między godziną 1 a 2 w południe. 288.

Po cenach naj 
tańszych w wiel­
kim wyborze oku­
lary,ćwiki ery .lor­
nety, barometry, 
ciepłomierze. — 
R eparacye naj­

rychlej ! najtaniej. Urządzenie dzionków elektry­
cznych. Zamówienia z prowineyi odwrotnie e.dres: 
Optyk A opernlcUL. Lwów, płac H alicki 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego.

S ł a b o ś ć  m ę s k a
skutki łzfcisgólniej t.ujuyoL grzechów mkdoćei 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowezec-itniona już 
koiążku ilustrowana:

Dr. EehiiTii
Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł. 1.

Cena wydania niemieckiego zł. 2.
Ty*ią«e znalazło w niej objaśnienie swyeh 
cierpień, a za użyciem k u racy i w książce tej 
Eftleeonej, zupełną »wą siłę męską odzyska.
Za nadesłaniem frauko nalożytcśoi, otrzyma 
cię książkę w kopercie frank o przez magazyn 
R F. Bierey w Lipsku (Vofiage-M»gwto JS 

i S i Tw Niomeeeeh]). 10 tS

S. lelsen w Wiedniu
poleca

gklosety z przepływem wody i bez tego 
frury klosetowe. kanałowe nasady z paton- 
itowanem zamknięciem, kompletne urządze- 
Inia kąpielowe, wentylatory, przybory do
wodociągów jak i rury lane i kute, pompy 

fontany i wszelakie armatury.

Zastępstwo 

dla Galicy i 

i Bukowiny

t j j l l s a l S f l i i
H e r m a n  M a m © ! ,  L w ó w .

S A N T O R  W Y M IA N Y
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

Isni-p", I  sprizecŁa/je

Neomarkt S i po
s ^ y s t k i ©  p a p i e r y  w s i - f t a ś c io t i i g e  i m o n e t y
irsie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji. 

J a k o  t lo l s r ą  B p e w n ą  l o k a c j ę  j j o l e c a

KASKÓRNA MDULiN
¥  PARYŻU.

M»»ć ta leczy t r w d j lM k ) ,  pry- 
>zcse„ czerwoności, krosty, w ęgry,““ "“‘i i  ■

■ wywjp&ę, liszaje, hem oroidy. »*e-
dzeuli? chroniczne, łupież, 1 w yrzu­
ty ;ta częściach ciałach porosłych 
włosa mi i wszelkie słabości naekórno: 
wstrzymuje natychm iast wypadanie 
w łosów  na brwiach i głowie i «ku- 
teeziiia działa, aa porost wlotów.

V1RE6C1T KOK DO S ł o i k  9 ‘ .;» frS Ł lJ lO W  W 8 F r i t U U j i  W

$5ry»nw aptese p. M O D U S  30,rce liooi*-de-Grand 
W« Lwowie w aptece pp. Mikoiascha, Wewiór- 

skiego, Ruekera i Lachowicza. — W Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńsbiego. Redyka, Wiszniewskiego

4 prv. listy hipoteczne koronowe, 
4V» prc. listy hipoteczne.
5 prc. listy hipoteczne premlow.
4 prc. listy To warzy st wn kredyto­

wego ziemskiego.
AHj prc. listy  Banks krajowego.
4 prc. listy sast. Basku krajowego.
5 p rc . o b lig a c je  k o m u n a ln e  B an k u

krajowego.

41!.t prc. pożyczkę krajową gaiic. 
i  prc. pożyczkę kraje wą g&iieyjgkft 

k o ro n o  w sj.
4 prc. pożyczkę pfópia. galicyjską
5 j»rc. p o ży czk ę  ptep- b u k o w iń sk ą  
4 ł!a p rc . poźyeakę w ęg iersk ie j k o le i

państwowej 
4 1/, prc. pożyczkę propia. węg.
4 prc. węg. obiigscye indem uiz.

i w szelk ie renty aastryackie i. węgierskie,
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego z*w«w< nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych. /
UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kup-ijąeyeh wszelkie wyloso­

wana, a już płatne auąjsoowe papiery wartościowe, tudzież zapad e kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rjiozyw.styeh kosztów.

Do efektów, u któryeh wyczerpały się kupony, dostarcza mwych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 3

Tableau fotograficzne
Najjaśniejszy Pan w otoczeniu 
63 panujących, z podpisami fran­
cuskimi, w passe-par-tout po 4 zł., 

na planotypii po 6 zł.
Czysty dochód na fundusz pomnika dla 

poległych pod Kóniggraetzem.
W . W y  b r a n o  w s k i

fo togT ra-f.
Lwów, ul Karola Ludwika 3.

# t r w l e s i £ c s e i i i ^

Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiej

sta  rok .

189 6
nabyć można 

po cenie 2 z ł. 6 0  ct. w ekspedycyi 
„Gazety Lwowskiej.“

Zamiejscowi zechcą przysłać 3  zł. 7 0  
et., z któryeh przypada 10 ot. na opakowanie 
i list frachtowy.

Szeinatyzm przesyłamy tylko za 
uiszczeniem naieżytości z góry. Za pobra­
niem należytośe! nie przesyłamy Szeina- 
tyzinu.

D}rrekcya Towarzystwa kredytowego dla haada i przemysłu w Rzeszo- 
ie zwolujo Walne Zgromadzenie C złon k ów  tegoż Towarzystwa na dzień 8y 
arca br. z następującym porządkiem dziennym:

wie j
marca br. z następującym porządkiem dziennym:

1 Sprawozdanie Dyrekcji i Rady nadzorczej-
2. Sprawozdanie komisyi szkontrującej (udziefenie Dyrekcji absolutoryum).
3. Rozdział zysków.
4. Wybór czterech członków Rady nadzorczej. : 93
5. Wnioski członków.

Rzeszów, dnia 25 lutego 1896.
Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemyśli w Rzeszowie, Stowarzyszenie 

zarejestrowane z odpowiedzialnością ograniczoną.
^  ■ ■ ■ '■  . v -  .

Z drukarni Wł. Łosińskiego u i. i j c n m ic e k te ^  i. l i  d o «  u c-t (Zsręądłt* W|. 4 Weber)


